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Opłata pocztowa uiszczona gotówką

Lwów, Niedziela 27. września J925 r. Roi; XL[||.

CENA NUMERU

15 gr.
PRENUS S ^ATA:

M i e s i ę c z n i e  we 
Lwowie 3 zł 30 gr,  
kwartrlnie 9 zł 40 gr., 
z dostawą dc domu 
i w całej Polsce 
z przesyłką poczto­
wą 3 :r ou gr., 
kwartalnie 10 zł 20 
gr., zagranicą ue- 
lęczniw 5 zł 50 gr. 

kwartalnie 16 zł., 
Miesięcznie wraz z
LUSTRACJĄ 5 zł uO

dla urzędników 4 zł
Organ demokratycznej inteligencji

R e a a k c j a  
Administracja 

u l. Ossolińskich 1 5
Telefon redakcji 

10, 
w nocy 29-19.

Tel. adm. 32-*9. 
Adres dla telegra­
mów: Kurjei Lwow­

ski, Lwów.
Rękopisów nie 

zwraca się. 
Redaktor naczelny 
przyjmuje: na 5-b 

po południu.

Do numeru dzisiejszego dołą­
czam y dba naszych Prenum erato­
rów  zam iejscow ych przekazy celem 
uiszczenia przedpłaty na miesiąc 
październik,

Zw racam y uprzejm ie uwagę, że 
przedpłata uiszczona za pomocą 
daw nych czeków PKP nie będzie 
uwzględniona. Naieżytość za opła­
cenie przekazu należy ściągnąć 
z kw oty prenumeraty.

Adm inistracja.

"Wizyta Cziczerina.
Lwów, 26 września.

Cały szereg zjawisk zachodizą- 
cycli współcześnie na międzynaro­
dowym terenie) politycznym, wska­
zuje, iż weszliśmy w okres przeło­
mowy.

Kończy się eno ta traktatu wer­
salskiego i ugruntowanej na tymże 
traktacie równowagi europejskiej, 
a rozpoczyna się era paktów gwa­
rancyjnych i wzajemnych umów 
poszczególnych państw i grap pań­
stwowych. Budzą się ma nowo 
praestwryienne „przymierza'4 i „po­
rozumienia" i ponad pełną krwi 
przeszłością lat’. wojennych, nawią­
zuje dyplomacja współczesna do 
starych, „wypróbowanych11 tradycji 
sprawiwszy wprzód pogrzeb pier­
wszej klasy protokołowi ge.iew;- 

akiemu i ininynt szlachetnym a 
„nierealni nr1' dziś ideałom twór­
ców l igi Narodów

Bez względu jednak na to, czy 
powyższy stan jest pożądany,pań­
stwowa racja stanu nakazuje i pol­
skiej polityce zagranicznej przysto­
sować się do zmienionych warun­
ków, albowiem w ogólnym kon­
cercie mocarstwowym Polska za 
małą! odgrywa rolę, aby zdobyć się 
mogła- na ton zupełnie odrębny. Jak­
kolwiek wiec za pierwszy wamaeu 
zewnętrznego bezpieczeństwa u- 
ważamy wzmocnienie wewnętrzne 
to jednak wzgląd na mocarstwowy 
rozwój Państwa naszego, zgodny z 
jego posłannictwem dziejowe,m na­
kazuje Polsce szukać odpowiednie  ̂
go oparcia dlla swych zamierzeń w 
przystosowanym do ducha czasu 
systemie; międzypaństwowych tra­
ktatów i pioroziumień.

Rzecz pnosta, że w tfych -spra­
wach wszelkie schematy, czy nie­
wolnicze trzymani a się utartego 
szablonu, wszelkie sympatje czy 
antyyatje nań odowościowe ple­
mienne itp. ustąpić winny przed 
koniunktura oparta na najtrwalszem, 
podłożu wza5emnego interesu.

Jeżeiłi) pod tym kątem widzenia 
zaobserwujemy bieżące wypadki w 
międzynarodowej polityce, nasunie

Szesciocylidrowe 17/40 HP doskonale 
sprężynowane, duże opony balonow e, 
zużycie benzyny 10 1. na 100 kim. Z naj- 

261 bardziej nowoczesi.e.n wyposażeń em 
techmcznem w cenie 1.700 dolarów amer. f^ Y *"  I F C A R f ^  LWÓW 
na dogodnycn warunkach wprow adzaj) f

Samochody amerykańskie

Romanowicza 9.

Rada Ligi Narodów
wysyła komisję do Mossulu.

Zbada ona zarzuty pocznione Tu  rcji.
Londyn, 25. 9. (Tel. wł.). Wczoraj 

na zwołanem na prośbę delegacji 
angielskiej posiedzeniu specjalnej 
Rady Ligi, przychylono się do wino 
sku angielskiego o wysłanie do Mos 
sulu komisji Ligi, która ma zbadać 
prawdziwość zarzutów, czynionych

władzom tureckim w ‘związku z 
rzekomą deportacją chrześcijan z 
terytorium spornego na północ i 
południe od liruji brukselskiej. Komi­
sja ma zawiadomić Radę -Ligi o re­
zultatach przeprowadzonych badań.

:o x-

Zgromadzenie Ligi Narodów przyjęło 
rezolucję hiszpańską

w sprawie zatargów
Genewa, 25. 9. (Teł. wf.). Na dzi- 

siiej&zem przedpoludmowern posie­
dzeniu Zgromadzenia Ligi Narodów 
zajmowano .się projektami rezolucji 
dotyczących pokojowego załatwia­
nia zatargów międzynarodowych.

Pnziyjęto rezolucje hiszpańską, któ 
ra juk wiadomo uznaje za słuszne

międzynarodowych.
prowadzenie rokowań o układ be|z 
piecze-ństwa oraz wzywa Radę Ligi 
Narodów do przedstawienia na v Ib 
Zgromadzeniu sprawozdania -o po­
stępach, jakie poczyniły układy gwa 
rancyjne w dziedzinie -powszechne­
go bezpieczeństwa.

Rozkład kosztów Ligi Narodów.
Genewa, 25. 9. (Tej. wł.). Czwarta 

komisja przyjęła nowy klucz podzia­
łu kosztów Ligii1, który ma >bowią- 
zywać od r. 1926. przez; 3 lata- W e­
dług klucza Polska płacić będzie 32 
fcdlrioistfci, figurując na 9 mieiiscu na 
liście. jto

Przy wyznaczaniu udziału Polski 
uwzględniono je j naturalne bogac­
twa. Zarazem uwzględiiono prace i 
wysiłki Polski w kierunku utrzy­
mania sanaojff finansów i podniesie­
nia gospodarczego.

się mam szereg poważnych refle­
ksji. Budzi je przedewszystkiem 
zapowiedziana na koniec b. tygo­
dnia wizytą P- Cziczerina, komisa­
rza ludowego dla spraw zagr. Ro­
sji sowieckiej w Warszawie.

Wizyta ta nabiera specjalnego 
zabarwienia na tle wydarzer w 
bieżącej polityce międzynarodowej, 
a zwłaszcfzia najważniejszego z 
nich: mającego się niebawem za­
wrzeć „paktu gwarancyjnego" mię­
dzy Angiją, Francją I Niemcami,

Cstrze tego paktu zwraca się bo­
wiem nietylko przeciw Polsce, ale 
też i przeciw Rosji. Jeżeli uważa­
my, że pakt ten gwarantujący nie- 
nc mus z a Im,ość framuuslkiej granicy 
uialdreńslkiej bez uwzględnienia za­
bezpieczenia graniic polsko-niemie­
ckich, jest osłabieniem przymierza 
polsko-francuskiego, to takie same 
wnioski wyciągnąć z tego musi dy­
plomacja rosyjska, odnośnie do 
traktatu rappalskjego.

Pakt) gwarancyjny, zawarty pod 
protektoratem Anglii, jest wciągnię­
ciem Niemiec w orb!tę wpływów

polityki angielskie]. Jest ilio więc 
zgrabny cios, zadany przez dyplo­
mację wielkobrytvjską najgroźniej­
szemu przeciwnikowi, którego 
wpływy polityczne w majach i 
Chinach, aż nadto Bołeśmffiei odczu­
wa dziś monstrualny organizm pań- 
stlwowy Aniglji.

Polska pozostawiona swemu lo­
sowi przez dotychczasowych sprzy­
mierzeńców znalazła się w cen­
trum zainteresowań Rosji i tu nie­
wątpliwie należy doszukiwać się 
głębszych motywów misji p. Czi­
czerina.

Przysfzłość okaże, czy z  tej sy­
tuacji, chwilowo piomyślnierj dla nas 
się układającej, skorzystają w od­
powiedniej mierze czynniki kieru*- 
iace naszą polityką zagraniczną, a 
co najważniiejslst, ozy przyinajimku 
w najbardziej aktualnych sprawach 
natury gospodarczej nastąpi pożą­
dane porozumienie.

Korzyść bedzi:e dla nas tiem wię­
ksza, im bardlzilej reallny będzie 
nasz pogląd na sprawę i im większa 
nasza ostrożność.

Cziczerin przybyw a do W arszawy 
27. h. m.

Warszawa, 25. 9. (Tei. wł.) Dnia 
27 b. m, przyoywa do Warszawy 
komisarz ludowy spraw zagranicz­
nych Z. S- S. R. Cziczerin, kióry 
korzystając z przejazdu przez Pol­
skę, zatrzyma się w Warszawie dla 
złozenia wizyty ministrowi spraw 
zagranicznych Skrzyńskiemu.

 oo-----
Dymisja szefa sztabu genepalnego

Warszawa, 25. 9. (Tel- wł.) W 
związku z redukcja budżetu armji, 
który w ubiegłym roku budżeto­
wym wynosił 40 procent całego 
budżetu Państwa, przyszło do po­
ważnej różnicy zdań między mini­
strem spraw wojskowych gen. Si­
korskim a szefem sztabu gener. gen. 
Stan. Haberem, wskutek czego gen. 
Haller podał się do ,dymisji.

Tym czasowa Rada Gospoaarcza.
Warszawa, 25 9. (Tei. wł.) Pier­

wsze posiedźienie tymczasowej Ra­
dą" Gospodarczej odibędzi" się w d. 
1 października- Przed! tym terminem 
jfctnzedłożony zostanie Radzie Go1- 
sylodarcizej plan sanacyjny, którą- po 
zatwierdzeniu wpłynie następnie do> 
Sejmu. '

 oo-----
Sprawa fran cuskich długów w o- 

jennych w Ameryce.
Londyn, 25. 9. PAT.) Donoszą z 

Waszyngtonu, że Cuillaux złożył 
już ostateczne proozycie co do ure­
gulowania długu wojeinegc Fran­
cji. Większość delegacji amerykań­
skiej uważa propozycje Caillaiix 
za wystarczającą podstawę do 
wszczęcia rokowań.

Notowania giełdowe.
Dclar w wolnym obrocie w War­

szawie dnia 25. 9. 6.30 zł.
Dolar w wolnym obrocie w Kra­

kowie dnia 25, 9 6.30 zł.
Dolar w wolnym obrocie we Lwo 

;vie dnia 25. 9. 6.25 zł.
Urzędowe notowania giełdy war­

szawskiej. Dolar N Jork transakcje 
5.98 sprzedaż 6.00, kupno 5.96.

Zurych urzędowy. Warszawa 
85-50, N. Jork 5.18, Londyn 25.1025, 
Paryż 24.5% Wiedeń 72.925, Praga 
15.35, Włochy 20.875, Belgja 22.60, 
Budapeszt 72.60, Sofia 3 775. Hulan- 
dja 208.15, Oslo 105.50, Kopenhaga
125.60, Sztokholm 139.00, Hisizipanja
74.60, Bukareszt 2.53, Berlin 123.3375 
Belgrad 9 19.

Pogiełda nowojorska. Warszawa 
17.00. Londyn 4.84 7/16, Paryż 
4.7325. Wiedeń 14.25, Praiga 2.9625, 
Włochy 4.085, Bie,i|gja 4.375, Buda­
peszt 14.25, Szwajcaria 19-30, Sofia
0.74, Holandia. 40.19, Oslo 20.35, Ko­
penhag? 24,20, Sztokholm 26.84, 
Hiszpania 14 41, Bukareszt 0.4875,



2 „KURIER LWOWSKI" niedziela, dnia 27 wrześni?. 1925.

Niemcy boją się Cziczerina.
Lwów, 26 winzeóura. 1 

Znany już korespondent „Berlin er 
Tageblatfu" ,p. Michna, umiieścii w 
tej gazecie artykuł omawiający 
przyjazd Cziczerina do Polsiki. Przy­
znaje on, że ton oficjalnej prasy so­
wieckiej od pewnego czasu jest co­
raz bardziej przychylny Polsce- 
Zdaniem jego jednak optymizm opi­
nii polskiej na temat porozumienia 
sowie cko-Polskiego jesit przed­
wczesny, gdyż Sowietom chodzi 
więcej o zaszachowanie Angiji i 
N!emiec, anjżei o sojusz % Polską. 

Być może, że autor ma rację, je­

żeli wyśmiewa zachwyty prasy pra­
wicowej i ;ei nadzieje na temat Ro­
sji, jednakże nie ulega wątpliwości, 
że tak Angija jak i Niemcy nie ży­
czą soDie tego przyjazdu. Świadczy 
o tem wiadomość, puszczona przez 
prasę niemiecką, a nawet polską na 
temat! zachwiania się stanowiska 
Cziczerina w Moskwie.

,3 eri. Tgbl." przyznaje od siebie, 
ż'e wiadomości te są tendencyjne, 
-gdyż wedle jego informacji Czicze- 
-rin jest naprawdę chory ,f ty-1 ko dho- 
roiba może wpłynąć na opóźnienie 
jego przyjazdu.

-xox-

Skład Tymczasowej Rady gospodarczej.
Warszawa. (Tel. wł.).

Do Tymczasowej -rady"gospodar­
czej powołani zostaną między inny­
mi reprezentanci organizacji nastę­
pujących: Izby handlowe we: Lwo­
wie, Krakowie, Katowicach i Biel­
sku — po jednym członku; Toruń 1 
Poznań będą miały łącznie 1 człon­
ka, Bydgoszcz i Grudziądz tak sa­
mo; organizacje hutniczo - górnicze 
Górnego Śląska otrzymają po 3 
miejsca, pozostałych 8 rmejsc dla 
przemysłu uzyskają' reprezentanci 
przemysłu naftow-ego, górniczego, 
metalowego, włókienniczego i che­
micznego — po 1 miejscu; 3 manda­
ty otrzyma „Lewiaian"; Warszaw­
ska giełda pieniężna — 1 miejsce; 
warszawska i poznańska giełda to­

warowa — po 1 miejscu; zawodowe 
organizacje robotnicze i trzy związ­
ki kolejowe — po 1 miejscu. Związ­
ki klasowe otrzymają reprezenta­
cję dla PPS, CHD i NRR. Inteligen­
cja otrzyma 5 miejsc, pracownicy 
państwowi 3 miejsca, samorządowi 
1 miejsce, oficjaliści i urzędnicy pry­
watni 1 miejsce, rolnicze organiza­
cje -robotnicze 1 miejsce, zrzeszenia 
organizacji kupców polskiej — 2 
miejsca, zrzeszenia organizacji kup­
ców żydowskich — 2 miejsca,. Tak 
samo przypadną mandaty organiza­
cjom rzemieślniczym. Dla związku 
banków i towarzystw asekuracyj­
nych ilość miejsc w radzie gospo­
darczej nile została jeszcze ustalona.

-xox-

Nacjonaliści niemieccy w Gdańsku 
obawiają sią interwencji wojsk polskich.

Gdausk, 25. 9. (PAT.) W  Sopo­
tach odbyło się dziś zgromadzenie 
tamteiszych nacjonalistów niemiec­
kich, na kuórem b. wiceprezydent 
senatu Ziehm zaatakował bardzo 
ostro obecny senat, któremu poczy­
tuje za największy grzech zmniej­

szenie sił policyjnych.
Głównym motywem, dla k.óiego 

nacjonaliści starają siięi zaoliówać 
nieknięte kadry policji, -była- obawa 
przed ewentualna interwencją wojsk 
polśkich w Gdańsku

-xo 0x-

Komunistyczne podkopy rewolucyjne 
w państwach europejskich.

aKCJA r e w o l u c y j n a  
PRZECIW ANGLJI

Paryż, 25. 9. (PAT.) Wolf. Wedle 
doniesienia ,,Journal1 z Brukseli za­
trzyma! się Radek przez dwa tygo­
dnie w Antwerji. Obecnie odjechał 
on do Holandji. Podczas swego po­
bytu w Anii werpji pertraktował on 
zprzywódcami angielskiej part® ko­
munistycznej w sprawie wspólneji 
akcji rewolucyjnej, zwróconej prze­
ciw Angiji.

SPISEK REWOLUCYJNY 
W MOŁDAWJI I BESSAR \3JI.
Wiedeń, 25. 9. „N. Fr. Presse" z 

Bukaresztu. Policja odkryła w Ga-
 xo

łączu organizację komunistyczną. 
Spiskowcy chcieli wywołać rewo­
lucję w Mołdawji i Bessarabji, przy 
gotowawszy na ten cel odpowiednie 
manifesty. Wszystkich agentów a- 
resz/Dowano.

WYKRYCIE ORGANIZACJI KO­
MUNISTYCZNEJ NA WĘGRZECH.

Wiedeń, 25. 9. (PAT.) „N- Freue 
Presise“ z Budapesztu. Dotychczas 
aresztowano 50 członków organiza­
cji komunistycznej, która otrzymała 
od Moskwy na cole przewrotowe
100.000 doi. Zanosi się na dalsze a- 
resztowania.

ox-

Aresztowanie komunistów w Warszawie.
Warszawa, 25. 9- (Tel. wł.) Dziś 

w nocy aresztowano kilku komuni­
stów u których znaleziono stosy bir 
buły, zawierającej szczegóły w 
sprawie działalności organizacji ko­
munistycznej, a także daine odnoszą 
ce się do polityKi sowieckiej w sto­

sunku do Angiji.
W tej sprawie znaleziono także 

szereg odezw antymilitarnych, prze 
znaczonych dla żołnierzy angiel­
skich. Są poszlaki współdziałania 
Sowietów z wykrytą organizacją.

-xox-

Zjazd adwokatów polskich.
Warszawa, 25. 9. (PAT.). W zueź 

dzie adwokatów, który; odbędzie się 
w Poznaniu w dniach od 26 do 28 
bm., weźmie uział w charakterze 
Przedstawiciela ministerstwa spra­

wiedliwości p. Stanisław Car, pro
kurator Sąau Najwyższego i p. Ka­
rol Grymińsbi, naczelnik Wydziału 
osobowego.

Glosy prasy.
„Rząd za cztery miljony dolarów" czyli fantazje „Republiki *. 

„Złote" interesy Banku Polskiego za granicą.

-x  ox-

Lwów, 26 v irześnla.
Warszawski korespondent „Repu­

bliki1" łódzkiej nadesłał pismu temu 
niezwykle sensacyjne, jednak zbyt 
fantastycznie brzmiące informacje, 
które tu z obowiązku dzjilennikar- 
skiego podajemy:

Oto w czasie zjazdu ziemian, do 
jednego z wpływowych ministrów 
w obecnym gabinecie" zgłosić się 
miała delegacja zjazdu, złożona 
„z osób bardzo wybitnych i zna­
nych w Warszawie", ofiarując mu 
„stanowisko kierownicze w nowo- 
tworzącem się stronnictwie póiity- 
cznem, ponieważ nazwisko tęgo mi­
nistra clieszy się znaczirs popular­
nością w Polsce i aaigranica".

Dalej dowiadujemy isię z owej ko­
respondencji, że
* 'ż,j...Rów,noczieśnie delegacja ta zde­
klarowała złożenie w ręce tegoż 
dostojnika 4 miljonów dolarów na 
fundusz dyspozycyjny przyszłego 
rządu. Przedstawiono również —  
konkretne podobno — zapewnienia 
koncernów bankowych anigielskicrt 
i huilendansko-amgiileiskiich w spira- 
wte udzielenia Polsce znacznej po­
życzki na warunkach niezwykle do­
godnych".

Jak podaje „Repiub!ika“rokowania 
nie mają większych widoków wsku­
tek bardzo rezerwowego stanowi­
ska owego mSnistra’1.

W krakowskim „Najprizódzie" po­
jawił się artykuł oświetlający wa­

dliwą politykę giełdową Banku Pol­
skiego, polegającą na t. zw. „inter­
wencjach" na giełdach zagranicz­
nych.

Intel wencje te polegają na wyku­
pywaniu p-zc z niektóre zagraniczne 
banki, z polecenia Banku Polskiego 
każdej ilości złotych, jaka pojawi się 
a danym rynku pieniężnym po wyż­
szej cenie. Rzecz oczywista, że po­
dobna igr,a dać możc w rezultacie 
tylko efekt zewnętrzny, objawiają­
cy się w cyfrowej zwyżce kursu.

Pu tworzyły się mianowicie spe­
cjalne oddziały spekulantów wwo­
żących do Polski dolary (co ]est 
dozwolone) i tu je po wysokim 'kur­
sie sprzedających za złote, za które 
potem banki w Wiedniu, azly Pradze, 
na rachunek Banku Polskiego za­
płacą najwyższa cenę.

„Naprzód" konkluduje zupełnie 
słusznie, że

„...zaufaniem Banku Polsikiego ob­
darzone tanki w Berlinie, Wiedniu, 
Pradze i Gdańsku, zakupują za do­
lary tegoż banku bezpośrednio czy 
pośrednio złote w Polsce i dostar­
czają mu Jdh' po mirrej czy bardzmi 
zniżkowym kursie jako efekty sku­
tecznego ićh wykupu z rąk zagra­
nicy. Oznacza to nieustanne wy­
twarzanie fikcyjnych w fgrun&M rze­
czy interwencyj, mogących się ciąg­
nąć w nieskończoność na gruncie 
sfingowanych sum złotuwych, kur­
sujących rzekomo za gran.cą.

 xo x-

Z prasy ruskiej.
Dzieje Rusi zakarpackiej. —  Trochę literatury na temat spra­

wiedliwości. —  Bolączki rumuńskie.
Lwów, 26 września.

Ciekawe szczegóły przytacza „Di- 
*o“ z dotychczasowych, powojen­
nych dziejów t. zw. Rusi Zakarpac­
kiej. Mianowicie losy i przejścia tej 
części dzisiejszej Czecho-słowacji 
dzieli na trzy iperjody, trzy okresy, 
w których wybitnie zmieniały się 
nie tylko nastroje luanosc., lecz 
także kurs polityki państwowej.

W p.erwiszym okresie li w latach 
1919—22 górowaty wpływy „kaca- 
pów" (tak ich lekceważąco nazywa 
dziennik) n.i>SHalofiiskich, a Czesi 
stosowali politykę chwiejną, wy- 
vh'OC,Ziąic z tego założenia, że man­
dat nad tą ziemią m c,ą tylko chwi­
lowo.

Skoro jednak Czesi zagarnęli Rus 
Zakarpacką na stałe, zaczął się dru­
gi okres, który „Dilo" nazywa ukrai- 
nofilskim", gayż polityka czeska ja­
wnie popierała dążności narodo­
wych działaczow ukraińskich w y­

grywając ich przeciw Madja.om.
Jednak nię długo to trwało, albo­

wiem niebawem zapragnęli Czesi te 
część kraju zczechizować i wpro­
wadzili politykę przeciwną zamia­
rom ukraińskim, przysyłając urzęd­
ników tylko czeskićh. PoeMmc tak­
że Polska ma Czechów wspierać w 
tem przedsięwzięcia, subwencjonu­
jąc s z k o ! v  moskalofilskie (?!)

Dość szeroko rozpisuje się ów 
dziennik także o pojęciu sprawie­
dliwości, twierdząc, że sądownic­
twem polskiem kieruje „Temida" z. 
orwartenij oczyma, która zar7uciia 
bezstronność i pozostaje pod wpły­
wem partyj.

Z okazji procesu w Rumunji prze­
ciw powstańcom z kilku powiatów 
besarabslkich czytamy ostre słowa, 
skierowane pod adresem władz ru­
muńskich, duszących oezwzględny­
mi środkami ruch narodowo-ukraiń- 
ski.

-xo nx-

Zatarg dyplomatyczny 
między Czechosłowacją a Watykanem.

Powodem uroczystości ku czci Hussa.
Rzym, 25. 9. (AW-). W sprawie 

konfliktu między Stolicą Apostolska 
a rządem czeskim z powodu uro­
czystości Hussa, Watykan wysto­
sował do rządu czeskiego notę, w 
któ-ęj zrzuca z siebie wszelką od­
powiedzialność zer wan!e stosun­
ków dyplomatycznych ; winę incy­

dentu przyipilsiuje rządowi czecho­
słowackiemu

Rząd czechosłowacki utrzymuje, 
że uczucia katolików były w zupeł­
ności uszanowane- Watykar jednak 
widzi w obchodzeniu święta Hussa, 
ui zędowe pogwałcenie uczuć kato­
lickich.

-x o x -

Defraudacje urzędnicze w Kaliszu.
Warszawa, 25. 9. (AW.)- W  Kali* 

szu aresztowano i osadzono w wię­
zieniu kilku urzędników, którzy do­
konali nadużyć w kaliskim Urzę-

 xo x

dzie skarbowym. Okazało ślę, że u 
rzędnicy ci w ciągu kilku miesięr 
roztrwonili okoto 100 tys. złotych
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Pod znakiem czasu.
SPRAWA LOKATOROW, A R\- 

DA MIEJSKA.
Lwów, 26 witzelmi.

W  -ubiegi ym tygodnia była przed­
miotem żywej dyskusji Rady miej­
skiej sprawa mieszkaniowa. Mó­
wiono o zapowiedzianej podwyżce 
czynszów, o  miHmożinościi pteoeinia 
większych nafeżytości przelz ogól 
mies/jkańców Lwoiwa, o pc trzebić 
moraitoitiium i ajowełizaojii ustawy. 
Wniosek w tej sprawie od«siano 
do komisji mieszkaniowej.

I cóż komisjo zi nilm zrób dał Nie­
wiadomo... Nikt o to na razie inter­
pelować nie może, bo Rady miej­
skiej w tym tygodniu — nie zwo­
łano-

Niech sobiiel tam ludność miasita 
sama urządza wiece i przesyła me- 
morjały, ale reprezentacja miasta 
woli w tej sprawile nie zabierać 
głosu. Wszak większość radnych — 
to właściciele kamienic!

Dla chwilowego spokoju zaś le­
piej nie dawać snosobiiości do dy­
skusji. A z wnioskiem niech' sobie 
radzi lak chce komisja1 mieszkanio­
wa. Ma czas.. Nateywa się, hos, że 
odesłano go „do komisji pogrzeno. 
wej“.

Bairdlzo dyplomStyczniite!
m  H

Jak Lwów żyje i pracuje.
Opieka nad dzieckiem nieślubnem.

Tydzień policlanta Dolskiego.
Lwów, 25 września.

Uroczystości Tygodnia piltejanta 
polskiego zapowiadają się bardzo 
okazale. Program i szczegóły omó­
wiono dokładhiie na czwartkowe’'u 
posiedzeniu Komiłeiii.

W  wigilię głównego święta, k j. 
3 paźdZiern ka oubędlziiie się raut w 
Sokotet-Macierzy, połączony z zai- 
baiwą fatiw n-ł1. Po k ijau u n  
mówieniu pułk! Krajewskiego' na­
stąpią produkcje, artystyczne, w 
których wezmą udział: po. Cze­
sław Krzyżanowski, IJpoiwiska, C y­
ganik i chór Echa.

Wieczór będzie miał charakter 
ntełylko reprezenitacyijlny, ale i de­
mokratyczny — postanowiono bo­
wiem dla zaznaczenia solidaryzo­
wania siei ogółu z  celami tej uro­
czystości, zaprosić także wszyst­
kich funkcjonariuszy policji- Wstęp 
będzie dozwolony tylko za zapro­
szeniami, cena biletów wynosi 2 zł.

W niedzielę rozpocznie' się uro­
czystość nabożeńs.tHejm w koście­
le trO Dominikanów, poczem nar 
stąpi pochód, defilada ii uwieńczenie 
tablicy ku ctzici .poległych policjan­
tów

Na, rzecz bursy dla! dZiedl poli­
cjantów i domu zdrowia dla funk­
cjonariuszy policji, na który to cel 
przeznaczony będzie dochód z za­
bawy, przygotowuje Komutett -akie 
listy składkowe z odpowiednią o- 
dezwą.

r*~
Na celei Tygodnia policjanta pol­

skiego (założenie bursy i domu 
zdrowia) złożyli1 dotychczas: Zwią­
zek kinoteatrów 1250 zł., Związek 
banków, 500 zł., Lwowska Gmina 
izraelioka 1000 zł.

REMUNERaCJA z a  m a n e w ry .  
Warszawa. j[Tel. wił.)

Wszystkim oficerom T  ohorąiżiym, 
którzy brali czynny udzia] w ostat­
nich manewrach, zostanie w tych 
dniach -wypłacona remuneracja w 
kwocie 100 zł., bez względu na sto­
pień. Remuneracja ta >esi zwrotem 
kosztów, poniesionych przez ofice­
rów podczas manewrów.

Lw 5w, 26 września.
( ') Dziecko nieślubne jest u nas 

istotą, o której w życiu publicznem 
niewiele się mówi, a dla której jesz- 
c?e mniej naogół się rooi. Gzemś 
wyrzuconem paza nawias — hań­
bą dla matki, zawadą dla ojca, kło­
potem dla społeczeństwa1, a dla sie­
bie samego — ciężką karą za nie­
swoje winy.

A jednał; jest we Lwowie hu ty 
tucja, jedyna w Polsce, której w ’ - 
fącznem zadaniem jest ratowanie 
nieślubnych dzieci od śmierci, gło­
du. zaniedbania i oddawanie ich 
udzkości jako jednostek fizycznie i 

moralnie zdrowych. Jest to Miejski 
Urząd Opieki Generalnej przy ulicy 
Chorążczyzny 1. 22, załozony w t  
1917 przez ś. p. Marję DulęDiankę, a 
rozwijający niestrudzenie i owocnie 
swą żmudną i trudna działalność.

Trudności te łatwo zrozumieć, 
skoro się zważy, że matki nielegal­
nych dzieci rekrutują się przeważ­
nie z mętów społecznych, a ojco­
wie, wśród których znajdują ;ię 
przedstawiciele wszystkich warstw, 
aż do arystokracji l wszelkiego wie­
ku od lat uśmnastu — nłe objayiają 
przeważnie najmniejszego poczucia 
udpowiedzialności, ani miłości ro­
dzicielskiej.

Najpospolitszym sposobem wy­
kocenia się od obowiązkó w jest o ■ 
czy wiście kłamstwo. Jednakże po­
nieważ przysięga, złożona w są­
dzie pnzez matkę nieślubnego dzie­
cka, pociąga za sobą wyrok na oj­
ca, od którego niema apelacji __
przeto większość winnych nie sta­
wia się na rozprawie i ratuje się u- 
cieczką przed c bowiiąekiem place-i-fcŁ x i Li włtfSUTe
rozległe pole działania Urzędu Op?e- 
ki, który skrzętnie wyszukuje oś­
ców I stara się ściągać od nich na­
leżytości na utrzymanie dziecka. 
Nie są one wysokie: do 10 roku Zy. 
cia dziecka wynoszą najmniej 1 zł.

dziennie, później bywają podwyż­
szane. Ale i ta suma wydaje się czę­
sto pocirmejskim donżuanom za 
wielką i zdarzą się, że judzie zamo­
żni pizychodzą na rozprawę w łach­
manach, by dowieść swego rzeko­
mego ubóstwa.

Wśród ldiijientteR Urzędu są i1 isto­
ty z warstw inteligentny en — te je ­
dnak z obawy kompromitacji nie­
chętnie się zgłaszają. Największy 
procent z nich — to pracowniczki 
biurowe, zniewolone przez swych 
szefów. Żydówki stanowią mini­
malną część — natomiast rowofy 
wani bywają bardzo często ojcowie- 
Żyidfil Wśród męzczyzn wszystidch 
stanów panuje pod tym względem 
niesłychana st>'idan.ośc Sędziowie 
natomiast odnoszą się ao winnych 
bardzo surowo.

Urząd ma w opRce ogółem 3.537 
pupilów. Opieka moralna nad ntemi 
rozciąga się aż do czasu samodziel­
nego wychowanka. Dzieci najuboż­
szych matek bywają oddawane aio 
zakładów sierocych przy ul Radec­
kiej lub na wieś za opłata gminną, 
by matki mogły zarabiać na utrzy­
manie. Przy urzędzie mieści silę 
także poradnia dla niemowląt i 7 
stacji rozdawnictwa mleka (także 
dla dzieci ślubnych). Stacje te u- 
tizymuje magistrat i Polsko, -  Ame­
rykański Kórmteit Pomocy Dzieciom.

Personel Urzędu z niestrudzoną! 
nspektorką, p. Eugenją Horodyską. 

pracuje z calem oddaniem się idei 
humanitarnej. W ielką trolsikUwiość 
dla instytucji okazuje iei szef, wi­
ceprezydent Obirek.

Działalność Urzędu zwróciła na 
ŚeMfuTOr^goscm) s ą ' delegaci ż 
Królestwa, Wielkopolski i Śląska, 
którzy zaznajamiają się z- jego or­
ganizacją w celu wzorowc.iiid silę na 
lwowskim Urzedzie przy zaikłada- 
jtjSu podobnych instytucji.

-X

Sytuacja bankowa poprawia się,
Kredyt rządowy wpłynął na usnokojenie klijentów.

Lwów, 26 wrześnUc.
Na tutejszym rynku pieniężnym, 

iak również1 i w Warszawie, nastą­
piło w ostatnim tygodniu uspokoje­
nie. Wyjmowanie wkładów z ban­
ków zminejszylo się znacznie. Nie­
ma już obaw, że nastąpią nowe nie­
wypłacalności. Zapewniona zę stro­
ny ministerstwa skarbu pomoc dla 
nanków przyczyniła się znacznie do 
uspokojenia.

Prezes Ranku go>sitodars,twa kraj. 
— dr. SteezkowsKi, przybyi do Lwo­
wa na 4 dni dla zuadania ' -osuń 
Rów.

Jak z Warszawy donoszą, mają 
zostać zaostrzone przepisy ustawy 
bankowej, celem zwiększenia kon­
troli nad bankami. Na wypadek, — 
gdyby się pokazało, że niektóre 
banki prowadzone są na niezdro­
wych podstawach, odebraną im zo­
stanie koncesja. Szkoda, że nie na­
stąpiło to wcześniej!

Delegacji banków, która zjawiła 
się u wiceministra skarbu, Kazinic- 
k!ego, oświadczył tenże, że kredyt 
udzielony zostanie tym tylko ban­
kom, które będą mogły dać zabez 
pieczenie hipoteczne, a komitet kre­
dytowy przez swoich kontrolerów 
czuwać będzie nad tem, aby kredyt 
— udzielony bankom — użyty zo­
stał wyłącznie na zabezpieczenie 
układów

Komitet kredytowy' w W arszaw ę 
przystąpił już do niesienia Pomory 
bankom. Podczas obrad kemiie+u 
stwierdzono, że ehwlioiwe trudności 
gotówkowe, w jakich znalazlły się 
niektóre banki, są następstwem nie­
uzasadnionego wycofywania wkła­
dów i że pogłoski, rozszerzane pód 
wpływem popłochu o niemożności 
pokryw ania swych zobowiązań 
przez banki — są bezipodstawne.

Przemawia to za uspokojeniem / 
nie wyjmowaniem wkładów.

-xox-

Międzynarodowy zjazd autorów.
Praga, 25. 9. (PAT.). W  zwołanej 

do Pragi na 26 do 28 oaździetnika 
br. przez Związki autorskie konfe­
rencji międzynarodowej weźmie M- 
uział okojo 20 delegatów rozmaitych 
krajów.

Konferencja ma na celu ujedno­
stajnienie metod przy stosowaniu 
ustaw y o ochronie piaw  autorskich
oraz dostarczaniu poszczególnym 
rządom sposobów udoskonalenia 
rzeczonych ustaw.

-X o x-

Ponoś...
„Oszczędna kuchnia".

(Przepis: dla smakoszów) 
Refoimy rolnej słuszne postulaty 
Utrzeć na mączkę w senackim możdzieżu, 
Dodać endeckiej blagi i  muszkaty
I  ubić w pianką na płytkim taterzu.

•• •
Po tem ocukrzyć. dobrze, dla koloru 
Dodać różowych marzeń wyzwolenia, 
Zarobić ciasto na łzach panów z dworu
1 piec powoli do zarumienienia.
. * *

/. wreszcie na tym pierniku gotowym 
Zatknąć niebieskich migaałków pół kopy. 
Ohficte podlać sosem urządowym,
Nich całą gąbą jedzą polskie chłopy.

Wid.

Pawilon szkolny na ogólno­
polskiej wystawie ogrodniczej.

Lwów. 26 września.
Za staraniem Małopolskiego To­

warzystwa Ogrodniczego kurato­
rium lwowskiego ofcr. szkolą za- 
cheicho inspektorów szkolnych i 
nauczycielstwo . de wzięcia udziału 
w wystawie ogrodniczej,, która od­
być siię ma w czasie od 26 hm. do
2 października w paw:ionaeU Tar­
gów Wschodnich we Lwowie Ku- 
nailiorjium sipowooowato, iż zi kilku- 
dztesięcin powiatów zgroimadlzono 
impor ijącą ilość eksponatów z sa- 
clowiT'!ictwa, warzywnictwa i — 
psżczelinicitwa.

Komitet wystawy zapewnił ku­
ratorem, że uprosi naisiziycn wybi­
tnych pomologów o wybór ,po kil­
ka odmian owoców z każdego po­
wiatu, {zasługujących na masowe 
rozimnożemie.

Kuratorium ocemajac naiiieżycie 
wpływ wystawy na daisziy rozwój 
gałęzni guSptdlairsitwa wiejskiego, o- 
kóMdem zachęcił do zwiedzenia 
wystaw \ nietyliko- iiraspektoiiów 
SfżfeoilfliYż'1 zw?iaszcza szkół
miejskilch i poamrojislkiich, która 
zwiedzając wystawę poa dozorem 
naucizycielsitwa w dnie powszednie 
i pirzied południem płacić ma tylko 
10 gr. wstępu, a młodzież biednych 
rodsaców będzie miała wistęp wol­
ny. |

STRAJK W STOCZNI GDAŃSKIEJ
Gdańsk, 25. 9. (PAT.). Spór mię 

dzy robotnikami stoczni gdańskiej i 
warsitatów kolejowych z zarządem 
tych przedsiębiorstw, o podwyższe­
nie płac, zaostrzył się.

Wobec tego, że przedstawiciele 
przedsiębiorstw n;ie przyjęli propo­
nowanej przez komisję rozjemczą 
lC-procentowei pbdw yzK5 zarobków 
wczoraj rano prawie wszyscy ro  ̂
bótnicy przerwali pracę.

Nowe rewelacje w  sprawie 
morderstwn hr. Tiszy.

Budapeszt, we wrześniu.
Zusądiziony za ua#iał w morder­

stwie hr. Tiszy, Tibor StamsŁkov- 
sky. zmienił obecnie zeznania i 
twierazi, że sprawcą mordu nie jest 
— jak dbwmiej prz^aru szczano — 
były komisarz bolszewicki Bela 
Szanto, lecz inny osobnik, noszącj 
to sama nazwisko. Same zaś mor­
derstwo nie było zamachem poli­
tycznym, lecz zwykłym bandyckim 
napadem na mieszkanie hr. T iszy.

Bandy ci; mieli zamiar tylko obra­
bować b. dyktator? Węgier, ponie­
waż jednak hr. Tisza przyjął ich 
strzałem rewolwerowym, przeto 
bandyci położyli go trupem.

Nowe zeznania Stamrszkovsky-e- 
gc nabierają cech prawdopodobień­
stwa.



4 „KURJER LW OWSKI* niedziela, dnia 27 września 192'.

Roman Filasiewicz przed sądem.
T r a j e o i  d ?  i e ń  r o z p r a w y .

Lwów, 26 września. 
Trzeci (dzień rozprawy zgroma­

dził pokaźną 1iczb<ę publiczności.
Ławy doszczętnie zapełnione; 
przejścia między niemi wypełnione
po brzegi. Na sali gorąco i duszno. 
Publiczność niecierpliw ie oczekuje

na zeznania wybitnych świadków,
jaik radcy Kornelii, ojca zabitego 
Romana;, (panny,1 Ireny łom nickiej, 
państwa Łomnickich 

Oskarżony jest dziś przy gnębio­
ny Cały czas zeznań siedzi, pochy­
liwszy głowę.

Jak charakteryzuje swego syna radca Kornelia?
krótko swegoRadca Kurne lila siada. Z trudno­

ścią się opanowywa-
Przewodniczący prosi, aby zech­

ciał złożyć zeznania, a potom będzie 
odpowiadał na jego pytania.

Radca Kornelia mówi1 drobiazgo­
wo; od czasu, do czasu zbija zarzu­
ty, jakie synowi jegoi stawiano.

iPnzedewiszystikiem zastrzega się, 
by syn jego wiedział, że pochodzi 
z rodziny wieśniaczej, Aryśfckra- 
tyż&i rozumiał w znaczeniu szlr- 
ehetmem. Kiedy syn jego kształcił 
się w „Theresianum", był tam bar­
dzo łubiany, dowodem azego jes+ 
fakt zaproszenia go do siebie przez 
jednego z b. paziów cesarzowej 
Zyty.

Zdawał sobie, sprawę jednak, że 
atmosfera laika, może zagrozić sy­
nowi, wiec nie szczędzi! mu napo­
mnień i uwag. Dalej radca podkreśla 
szlachetność swego syna, kiedy ten 
w r. 1920 bez wiedzy rodziców 
wstąpił do wojska i dopiero po kil­
ku miesiącach dał zinaik życia o so­
bie Mówi dalej o etapach kształce- 
zfnilśtSPlpte--'l-u  yday1'',. «j matur^ w 
wychowanie, kiedy wysłał syna na 
praktykę do tartaku w Mikuliczy- 
nie, aby przyjrzał się zbizka lu­
dziom pracy, a narwiet sam praco­
wał.

„Roman Stefan był trzecim z ż ó ­
łtej! dzieckiem, był synem, którego 
najwięcej kochałem. Nieraz mi
dlzieci wypowiadały ir.ę miłość diia 
niego“ — zaznacza p. radca Kor­
nelia.

Sta e opowiadanie o synu dopro­
wadza do r. 1924.

— Przewód.: Czy mógłby pan

scharaktei yzować 
syna?

— Świadek: Dobre dziecko! Ko­
chał rodziców. Żebrak nilgdy nie 
odszedł nie obdarzony. Z natury u- 
prząiniy, posiadał łatwość zjedny­
wania sobie ludzi, mówił mi, ze ma 
szczęście w życiu, ze da sobie ra­
dę. Nigdy się nie narzurai nikomu; 
odznaczał się wielką dyskrecją. 
Najwięcej przyjaźnił się z Jutem 
Godlewskim, synem syndyka B ar­
ku Gospodarstwa1 Krajowego.

W  dalszym ciągu p. nadca, Kor­
nelia odpiera zarzuty, jakoby syn 
jego był hrdaiką.

— „Takim hulaką i ja byłem — 
mówi — i każdy z nas; znam hu­
laszcze życie i dlatego mówię, że 
syn mój nie był hulaką".

Przyznaje dailesj ipi. radca Kornela 
te  syn jego robił długi. Pewnego 
razu zwrócił siięj do niego, pocało­
wawszy w rękę, aby Zechciał wy­
starać się dlań o 1000 zł., gdyż ma 
dług honorowy, prosił, by go otciec 
nie pytał o szczegóły. I miiigdy już 
nfie dowiedział się ojciec o szozegó 
łach tego długu.

zyitę. Syn nie zaradzał tajemnicy.
Wykorzystywałem swój wpływ na 
niego i tłómaezyłem. że stosunki 
młodego człowieka z mężatkami 
nie są dl? niego odpowiednie. Ale
on mi wówczas odpowiadał, że ona 
go tak kocha, że gotowa jest nawet 
porzucić męża.

— Przewód.: Czy miał z tego po­
wodu jaikieś przykrości?

— Św.: Słyszałem, że miano na

niego urządzić napad.
— Przewód.: Czy on pani’ powie­

dział o tern?
— Św.: Nie, dowiedziałem się od 

siostry.
— Przewód.: Czy w końcu roku 

1924, syn nie a upominał painu, że 
grozi mu wielkie ! niebezpieczeń­
stwo?

— Św : Nie.

Stosunki towarzyskie śp. Kornelii.
— Przewód.: Czy ipan radca znał 

stosunki towarzyskie swego syna13
— Św.: Częściowo znałem. Syin 

mój był „inofcehwyiywanty". Jednak 
starannie dobierał * ohi_ towarzy­
stwo. Bywał miięldlzy iitmemi u pp. 
Gubrynowiczów, Makarewiczów, u 
prof. Nowaka, u pp. Czosnowskich, 
konsula angielskiego, Bc gt ckich, 
Cięślińskich i i.

Następnie irlnzewodniczący dopy­
tywał się o stosunek syna świadka 
do zmarłego jego przyjaciela Wie­
sława Stelanusa. w którego samo­
bójstwo nigdy on nie wierzył.

— Przewód.: Czy opowiadał pa­
nu radcy syn cośkolwiek, mającego 
związek z kobietami?

Św.: Syn mój nigdy nie był 
agresywny w stosunki. do kobiet. 
SymPaitję czy miłostkę traktował 
po dzentrlmerisku. Kiedyś oświad­
czy! mi, że poznał pewną miodą 
kchileilę, dość bogatą, która mu się 
podobała i z którą właściwie jest 
zaręczony. Wiytlómaczyłam mu, że 
jesit młody i niech da pokój... Ma 
czas... Usłuchał mnie.

— Przewód.: Czy nigdy nic wy­
rażał śiię Ujemnie o kobietach, oczy­
wiście o kobietach szu towarzystwa?

Św\: Nigdy, był idealista, marzy­
cielem. '

— Przewód.: A czy wspominał 
kiedykolwiek o swym stosunku do 
PTi. Łomnickich?

Krytyczny dzień.
— Przewód.: Nic wspominał pa­

nu o nieporozumieniach, czy scy­
sjach z Filasiewiczem?

— Św.: Nic nigdy.
— Drzewod.: Proszę mi przed­

stawić krytyczny dlzień 20 stycz­
nia ?

— Św.: Dnia 18 stycznia (w so­
boto) wyjechałem do Warszawy. 
Wróciłem w (poniedziałek. W e wto­
rek normalnie poszedłem do biura; 
syn leżał jeszcze w łóżku. Wróci­
łem o godz. -2gIPj p<>poł., zastałem 
go czytającego skrypta. Potem wy­
szedł i nie wrócił. Czas- karnawało­
wy — pomyślałem sobie — więc 
gdzieś zapewno był i nocuje piraw- 
dupodponie u kogoś, pewno u Go­
dlewskiego. Nazajutrz idąc do biu­
ra, rzuciłem bez uwagi, wzrokiem 
tta ulotki dzienników. O godz. 12-ej 
zatelefonował do mnie p. Sędzia 
Wiroszynski, prosiząc bym przybył 
na cmentarz.

— Gzy to: ma coś wspólnego z

— Tak — usłyszałem.
— Szedłem zaniepokojony na

cmentarz w przekonaniu, że syn 
popełnił samobójstwo, chociaż czę­
sto mi mówiły że trzeba mieć wiel­
ką odwagę, aby pozbawić się życia. 
Tłómaiczyłem mu fpiflzeciwinie: że
tylko lekkoduchy uciekają od ży­
cia.

(W tern miejscu załamuje się; głos 
świadkowi).

— Kiedy przyszedłem na cmen­
tarz, myślałem, że przecież nigdy 
nie słyszałem, aby na cmentarzu 
popełniono mord. Kiedy mi pokaza­
no rękawiczkę i zobaczyłem sko­
stniałego trupa z rę«ami w .kiesze­
niach, natychmiast nasunęło nr się 
przypuszczenie, że to nie jest samo­
bójstwo.

— Proszę Wysokiego Trybuna­
łu! Nie moją rzeczą jest mówić, ozy 
sizecFł on1 na cmentarz patrzeć na 
śmierć człowieka... Nie chce m: się 
wilerzyć.., Albo, żeby się źle wyra­
ził o kobiecie. Jeżeli z nim itoszSdf, 
to mogę przypuszczać, że chciał go
J o p t t n u  u o ti c © ę , ^m Oaó n ip  W IC*

rzył...

Filasiewicz —  egzekutorem.
— Ja,k w śledztwie, tak i teraz 

wy obrażam sobie1, że ten człowiek 
(wskazuje na Fiiasiewiioza) jest 
egzekutorem.

Kiedy radca KorneUai wyczytał 
w dziennikach, że Filaisiewiczi jako 
motyw zabójstwa poaa! obrazliwe 
wyrażenie się Romana' Kornelii o 
pannie l  omnickiei j napisał wów,- 
czas ao prof. Łomi foki ego1 i otrzy­
mał od niego list, że ten nie wierzy 
w to.

Po złożeniu zeznań, radca Kor­
nelia siada na ławie świadków.

Następnie zeznafo świadek Ste­
fan Teodorowicz, 1. 22, słuchacz 
prawa, utrzymywał luźne stosunki
z Kornelią, ż którym znał się z cza­
sów, kiedy byli razem w gimnazjum 
pętelenza

Na pytank przewodniczącego

charakteryzuje Kornelię jako mło­
dego człowieka b. inteligentnego, 
który dostał się w niewłaściwa dlań 
towarzystwo. Według zdania; św. 
Teodorowieza Kornelia lubiał od­
działywać na otoczenie; szczególnie 
na kobiety. O uszy świadka odbiło 
się parę zdań, że Kornelia nie lubi 
Filaśie wioza. Ra,z nr wet. kiedy Kor­
nela zr ajdowal się w towarzystwie 
na ulicy, przechodzący wówczas 
Filasiewicz nie zbliżył się do nich. 
Jednia z  pań powiedziała wówczas, 
że 'dlatego się niie zbliżył do nich, 
gdyż nie lubią się z Kornelię.

Oskarżony: A może pan świadek 
wirmienić jedna przynajmniej osobę 
z tegu towarzystwa, w Wtórem pa­
dły! i(e słowa.

— świadek: Owszem p. Micha- 
fewski.

Zeznania p Ireny Łomnickiej.

M ‘ośń mężatki.
— Św.: Z państwem Łomnickimi 

poznał się w Mikuliczynie, będąc 
na praktyce. Córka’ ich przyjaźniła 
się z lim. W tym czasie kiedy po­
znał pannę Irenę Łomnicką, zajęty 
był bardzo pewną mężatka (!). 
wskutek czego zaniedbywał nawet 
naukę.

Dalej podaje świadek, że chcąc 
przerwać ten niepożądany1 stosunek 
jego syna do owej mężatki, napisał 
do niej list, prosząc ją o zerwanie 
tego stosunku. Niestety, nie odniosło 
to skutku i syn mój dalej stosunki 
z domem tym utrzymywał a nawet 
raz mąż owe, pani złożył nam wi-

Wśróć ogólnego poruszenia na 
sali1 wchodzi panna Irena Łomnicka 
I, 19.

Wysoka, o włosach rudo-ilond, 
białej i delikatne’- carze, kroczy 
śmiało. Po złożeniu przysięgi sia­
da. Od czasu do czasu zwira-ca na 
kro tik o głowię ku oskarżonemu,. Ten 
ipawzy w ziemię i płacze, dyskret­
nie ocierając oczy.

Panna1 Łomnicka opowiada dzieje 
swej znajomości z. Filasiewiczem. 
Poznali sie w r. 1919 na tańcach. 
Wkrótce się zaprzyjaźnili, od1 tego 
czasu Filasiewicz oywał u nich Po­
tem, znaiomość się zatarła, aż do-

piero w r 1924 wznowiła się w fe­
cie.

— Przewód.: Czy stosunek mię­
dzy panią, a oskarżonym był teraz 
blższy, niż dawniej- czy była to 
sympatja?

Św.: To była przyjaźń, z mej 
strony.

— Przewodu A oskarżony, jak 
wyrażał sie?

— ŚW.: Sadził, że to jest miłość.
— Przewód-: A pani1 jak to brata?
— Św.: ...uważałam, że jest on 

lekkomyślny i za młody.
— P-zewnd.: A więc tylko przy­

jaźń?
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— Św.: Tak, bardzo wielka przy­
jaźń. W r. 1920 wydawało mi sią, 
że jest to miłość.

— Przewodu A czy kiedy padło 
to słowo z pani strony?

— Św.: Tak.
— Przewód.: A z jego strony?
— Św.: Również.
Potem mówi parnia Łomnicka, że 

kiedy ponownie zetknęła się z Fi- 
lasiewiezem w r. 1924, oświadczył 
on, że mimo przerwy w ich przy­
jaźni, nic się nie zmieniło. Prosił, 
żeby i ona powiedziała, czy się coś 
zmieniło. Odpowiedziała, że nie, 
mimo, że tak nie było. Powiedziała 
tak, bo nalegał, a nie chciała rozbi­
cia się przyjaźni, do czego mogło­
by do’ść, gdyby powiedziała ina­
czej.

Miała na niego aobry wpływ,

więc pragnęła nań oddziaływać, 
la k  postąpiła, bo Filasiewicz jest 
nieopanowany, lekkomyślny, rzadko 
się zastanawiał nad tem, co czyni.

— Przewód.: Kieay pani poznała 
Kcmellę?

— Św.: W Mikuliczynie, gdzie 
rodzice mają willę.

— Kornelia bywał u pp. Łomni­
ckich.

— Przewód.: Kiedy się, pani z nim 
ostatnio widziała?

— Św.: Dzień przed śmiercią 
Byliśmy w przeddzień na dancingu. 
Nazajutrz p.’-zysizedł do nas i opo­
wiadaliśmy sobie wrażenia.

— Przewód. Jaiki bvł stosunek 
pani do Kornelii?

— Św.: W każdym razie czysto 
przyjacielski.

Charakterystyka mordercy i jego ofiary
W dalszym ciągu panina Łomnicka 

zeznaje, że Kornelii; i Filasiewicz 
czuli ku sobie niecheć.

— Przewód.: Czy pani nie wy­
obrażała sobie, że rzuciła pani mię­
dzy tych ludzi kość niezgody, za­
rzewie?

— Św.: Nie wydawało mi się.
— Przewód.: Czy może pani

scharakteryzować porównawczo o- 
bu młodych ludzi?

— Św.: Filasiweicz jest żywy, 
nieopanowany, żywiołowy, słowem 
szczery i naturalny; w przeciwień­
stwie do Kornelii, który był raczej 
typem salonowca ogładzonego, u- 
mieiącego się dobrze zachowywać

— Przewód.: Czy doszło do uszu 
pani. że Kornelia się źle o niej wy­
rażał?

-— Św.: Nie, nigdy.
— Przewód.: Czy słyszała pani

O Zamianach ©amofoujc ĵacili vjolva.i
źoncg'0 ?

— Św.: Kilka rrzy miał zamiar 
Popełnić samobójstwo. Parę dni 
przed 20 stycznia skarżył sięi, że 
musi popełnić samobójstwo wsku­
tek pojedynku amerykańskiego z 
jakimś posłem.

Przewodniczący zestawia potem 
kilka szczegółów zeznania panny 
Łomnickiej z zeznaniami, ztożonemi 
w śledztwie i dochodzi do dnia; 20 
stycznia, dnia śmierci Komelk.

— Św.; W  iiyim dlniu nie widzia­
łam się z Filasiewiczem, aż wieczo­
rem. Gdy przyszłam wtedy do do­
mu. zastałam go rozmawiającego z 
oij-em. Ponieważ wiedzieliśmy od 
niiego o pojedynku lamerykańsikilm, 
zapytaliśmy, czy mu już nic nie 
grozi, odpowiedział uspakajająco, 
że .nie. Dlatego — łlłómaezył — że 
pojedynek ameryKański. jak mu wy 
jaśniono, jest rzeczą niehonorową. 
Był własnse normalny, uiezideier 
wowany Wyszedł wcześnie.

— We wit orek czy środę (d )kła 
dnie nie pamiętam) otrzymałam list 
od Fil asie wicza, który motywował 
dlaczego miał popieltnić samobój­
stwo. Na liście był dopisek, skreślo­
ny ołówkiem: „Romcn Kornelia bę­
dzie przy moiej śmierci".

— Przewód.: Było napisane
„przW1, czy , przed"?

— Św.; „PVzy“ — z całą pewno­
ścią.

O śmierci Kornel'i dowiedziałam 
się wieczorem, gdy przyszedł wy­
wiadowca policyjny. W  środę wie­
czorem, gdy rozmawialiśmy o tej 
śmierci, wtrącił Filasiewicz, żte i je­
mu jest żal Kornelii, odprowadzał 
go orze ci eż dO' pałacu Siemieńskich 
— mówił. Niema zresztą czego ża­

łować — dodał — to niewielka 
szkoda dla społeczeństwa.

— Przewód.: A nie słyszała pan: 
dlaczego Filasiewicz z-abił Kcrnelłę?

— Św.: Podobno dlatego, że miał 
się on źle o mnie wyrazić.

—iPtzewod : A o innym powo­
dzie nie słyszała parni?

— Św.: Nie-
Teraz zapytuje r. Angielski.
— R. Angielski: Czy jest prawdą, 

że Kornelia wywierał fascynujące! 
wrażenie na kobiety?

— Św,* Tak.

mela coś powiedział o mnie na 
cmentarzu, to powiedział to nie na 
serio, a Filasiewicz pojął je na 
serjo.

Fotem kilka pytań stawiają eks­
perci-
Przewodniczący zarządza przerwę.

Co zeznali pp. Łomniccy?
Po przerwie składa przysięgę

świadek prof. dr. Łomnicki, 1. 44, 
ojcieic paniny Ireny.

Na pytania, przewodniczącego, 
świadek opisuje podobnie, jak cór­
ka, szczegóły wieczoru tragicznego 
dnia 20 stycznia.

Zapędów miłosnych Filasiewiaza 
do swej córki nip traktował serjo.

Kiedy prowadzono dochodzenie 
w sprawie śmierci Kornelii, zwrócił 
s'e do świadka jego bratanek z proś- 
bą o radę. co robić: Filasiewicz
przyznał się mu, żę zabił Kornelie, 
a*e on (bratanek) dał „słowo hono­
ru", żff nikomu o tem nie powie.

Świadek oświadczył bratankowi, 
że w takich wypadkach „słowo ho- 
noiu" nie obowiązuje

Filasiewieza charakteryzuje lako 
„niedoważenego pod wieloma wzgle 
darni"; jest w nim wisizystko: dobre 
i złe, jest nieshairmoniaowany; 
myślał za wiele o sebie; lubił bla, 
gować, a jeżeli gc ktoś podrażnił 
wybuLhał...

Kornelię poznał w' r. 1922. Miał 
on więcej ogłady. Rozmów z nim 
żadnych nie prowadził: bal się jego 
szkodliwych wpływów. Dawał mu

do zrozumienia, aby rzadziej bywa?
u nich „Raziło mnie — powiada — 
kiedy inni prowadzili rozmowę na 
temat literacki, naukowy, czy inny 
Kornelia, uderzał ze strony erotycz­
nej.

Stosunek Filasiewieza do Kornelii 
i odwroruie robił wrażenie — we­
dług zdania świadka — stosunku 
ludzf nie sympatyzujących ze sobą.

Prokurator: Czj pan uważa za 
możliwe, aby Kornelia powiedział 
źle o jogo córce?

Św.: Jeżeli na serjo. to uważam 
za wykluczone; chyba zakpił z nie­
go...

. Świadek p. Łomnicka, matka pan­
ny Ireny, mniej więcej to samo ze­
znaje, co córka i mąż.

Na zakończenie zeznań p. Łom­
nickiej przewodniczący pyta:

—  Czy mogła być mowa o obra­
zie pani córki?

— Przypuszczam, że Kornelia coś 
powiedział, a filasiewicz go nie 
zrozumiał... bo oni często siebie nie 
rozumieli...

Na tem zakończono wczorajszy 
dzień rozprawy, odraczając ją do 
dziś na godz. 9-tą.

Rozprawa przeciw ^ańczyszynowi
odbędzie się 19. października.

Radca s s, o. Angielski

— R. Angielsid: A czy duże wra­
żenie zrobił na pani?

— ŚW.: Właściwie nie.
R. Angielski zadaje jeszcze kilka 

drobniejiszycli Dyfcań, poezem zabie­
ra głos prokurator.

— Prokurator: Ile razy mówił
panu Filasiewicz o samobójstwie i 
jak pani tłómaczy to sobie,, jeżeli on 
Plamią kochał?

— Św.: Zasadniczo nie wierzy­
łam w jego zamiary samobójcze; 
w yjaw  tło ml się, że chcc zaimpo­
nować, chociaż te pogróżki nic bez 
Wrażenia; odbijały się na, innie.

— Obrońca osk. dr. Pieracki: Czy 
przy oświadczynach miłości widać 
było, ze Filasiweicz panią kocha?

— Św.: Nie mam wrażenia; nie 
wierzyłam, aby mógł on czegoś się 
wyrzec dla mnie, poświęcić się.

— Obrońca dr. Pieracki: A załe- 
canki Komedi ?

— Św.: Gładkie zdawkowe fra­
zesy.

— Obrońca dr Pieracki Czy Kor
nella pytał się paniąi, czy Filasie­
wicz ją kocha?

— Św.: Nie sama mu to powie­
działam.

— Obrońca dr Pieracki: Czy pa­
ni nie zauważyła, że Kornelia, lu­
bił czasem młodych ludizi, znajdują­
cych się w jego towarzystwie draż-
i* * łmc.

— Św.: Myślałam, jalk się, dowie- 
działalm o zeznaniach Filasiewieza 
za co zabił Kornelię, że jeżeli Kor-

Lwów, 26 września.
W dniu 19 października br stanie 

przied sądem w Warszawie Stefan 
Pańczyszyn świadek z procesu Jae- 
geia i tow„ oskarżony o udział w
^arozawnT ^  ^ "N lw o liffem a ' Ha- 
gińskiego i Wieczorkiewicza.

Cztery dalsze zbrodnie, za któie 
ścigały go sady iwowski i warszaw­
ski, a to zamach na p. Prezydenta 
w dniu 5 września 1921, zamach na

prochownię we Lwowie i w War­
szawie oraz; organizoanie terory- 
stycznych placówek we Wschodniej 
Małopolsce zostały umorzone.

Obrońca Pańczyszyna dr. Han­
nie zdołał sprawy tej p-zenieść na 
teren apelacji lwowskiej. Chodzi tu 
o różnicę w procedurach ustawo­
dawstwa napoleońskiego i austriac­
kiego.

-XOX-

Ujęcie groźnej szajki bandyckiej.
Lwów, 26 września.

W dniu 26 uh. miesiąca napadło 
na dom Maicina Surcgo we wsi 
Szlatyn koło Tomaszowa pięciu -za­
maskowanych, uzbrojonych w re­
wolwery bandytów, którzy po sie- 
roryzowaniu domowników zrabo­
wali 3000 zł. gotówka oraz większą 
ilość garderoby i bielizny wartości
7.000 ził.

■Zawiadomiona o napadzie pow a­
łowa Komenda policji w Rawie Ru­
skiej, rozpoczęła energiczny pościg
T  ostatecznie onegdaj • aresztowano 
w Lubyczy Królewskiej Ihinaita i Mi­
chała Biszków o •’ tćofyma Rut­
kowskiego- jako sprawców owego 
napadu. Dwaj inni bandyci zbiegli 

Aresztowanych odstawiono do 
Ekspozytury p. ,p. w Zamośoiiu

Wiadomości
telegraficzne.

Warszawa, 25. 9. (Teł. wi.). Dziś 
wręczyli miń. Skrzyńskiemu listy 
uwierzytelniające nowomianowani 
charge d’affaiires Bułgarii p. Robę w 
i Grecji p- Maiaktas.

Pąłac afa Ligi Naroaow uchwaliła 
wznieść komisja budżetowa Ligi- 
kosztem 10 miljonów franków. 'DIS 
sekretariatu Ligi postanowiono ró­
wnież wznieść gmach osobny.

 oo------

SKANDAL LITERACKI W WAR­
SZAWIE.

Warszawa, 25. 9- (AW.). Warsza­
wa rozbrzmiewa wielkim skanda­
lem literackim. Mianowicie pismo, 
poświęcone literaturze, tj- „Wiado­
mości Literackie" w grubiańiski spo­
sób napadło na sztukę Fredry „Da­
my i huzary", z okazji wystawienia 
tego utworu przez Teatr Nar ode wy, 
stwierdzając, że sztuka ta jest *Me-

yiele wartą, że jest raczej farsa, ni* 
poważną komedją i że publiczność i 
aktorzy kłamią, udając zaintereso­
wanie tą ,szituK4.

Prasa warszawska udzieliła „Wid 
dom,ościom Liter." mocnej odprawy.

Śmierć miljardera 
amerykańskiego.

Lwów, 26 września.
W Chicago -zmarł przed kilku 

dniami jeden z najbogatszych oby­
wateli amerykańskich, Józef Mitt- 
ion. Pochodził z rodziny szkockiej. 
Dziad Jego był dżokejem — cały 
majątek przegrał w karty i wyemi­
grował do Ameryki. W rdedym  
wieku Mittlon był kolpoi terem, za­
miataczem ulic, konduktorem 1 mu­
rarzem Sprzedawał też wiązadła do 
obuwia i wpadł na pomysł wyrabia­
nia wiązadeł ze skóry Dorobił słę 
na tem ogromnego ma-ątKU. Pozo­
stawił 400 miljonów dolarów.

 o#  y
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KRONIKA.
KALENDARZYK.

Dziś: rzyn .-kat Cypryjana i Justyny 
mm., gr.-kat. Kornylja. Jutro: rzym.-kat. 
17 po Z. S. Kośmy, gr.-kat. N E, 16 po 
Sosz.

Biuro koncertowe h .  Tuerka.
Środa 30-go września: PAWEŁ 
KOCHAŃSKI, skrzypek. 250

REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH.

TEATR WIELKI.
Sobota , Żydówka" o  tera.
łiedzie a o godz 3.30 popoł. po ce­

nach do potowy zniżonych „U cekła mi 
przepióreczka*.

Niedzielą, godz. 7.30 wiecz “Romans 
zeszytowy*.

Poniedziałek „Romans zeszytowy*

TEATR NOWOŚĆ1.
Sobota o godz. 3-30 po cenach do 

połowy uniżonych „Noc ^nt^nji*.
Sobota, o godz. 7'30 wiecz. .Taniec 

o północy".
Niedziela o godz. 3‘30 popoł. pn ce­

nach do po łow y zn!żon>cl. „Noc \ntnnji*.
Niedziela, o godz 30 „Taniec o pół­

nocy".
Poniedziałek .Lyzistrata".
Początek p.~e<;'jiawień wieczornych 

o godz. 7-30, popołudn o godz 330.

— Teatr Wielki wystawia duś 0- 
perę: „Żydówkę”.

— „Uciekła mi przepióreczka...*’,
komedia Żeromskiego, ukaże sic po 
raz trzeci na. popołuaniowem pirzfed- 
staweniu w Teatrze Wielkim, w 
niedz;elQ, po cenach do połowy zni­
żonych.

— Teatr Nowości daje dziś na 
pierwsze popołudniowe przedsta­
wienie, po cenach do połowy zniżo­
nych, komedii Lengyela „Noc Au- 
tonji*’.

Wieczorem ukaże sic sztuka Ka­
rola Me,re ,,Taniec o północy”.

bawęm zejdzie z ati- 
mjerze, komedji Gauueia: „Dwaj 
mężowie pani Marty", która odegtra- 
ną zostanie w połowie przyszlłego 
tygodnia.

— Zarząd teatrów miejskich ko­
munikuje, że 'zamidsit zapowiedzia­
nej w t  eatrze Nowości pa niedzielę 
wieczorem „Hrabiny Maticy", dana 
będzie sztuka „Taniec o północy

— „Zaczarowane uoło", baśń dra­
matyczna Lucjana Rydla, od lat kil­
kunastu niewidziana na naszej sce­
nie, ukaże się wkrótce w Teatrze 
Wielkim, w nowej inscenizacji i 
pierwszorzędnej obsadzie, z pp.: 
Barwińską i Sosnowskim na czele- 
Próby „Zaczarowanego kola*1 odby­
wają s,ę już od kilku dni, pod reży­
serią dyr- Barwińskiego. Dzieło to 
wysitaw.one będzie po raz pietrw- 
szy w dniu 4 października b. r„ ja ­
ko w święto 25-lecia istnienila Tea­
tru Wielkiego.

Lwćw, 26 września. 
Ód roku trwał stosunek miłosny 

między Janem Woitowiczenj, 22- 
fletnriim robotnik-em z Wydirny ad 
Zborów i 17-letnuą Pauliną Wojcie­
chowską z sąsiednich Hnmnlsk 

Dnia 15 bm. Drzybyl jak swykle 
Wojtowicz do Humnisk i zabawo u 
swej narzeczonej trz y  dni.

Dnia 18 bm., gdy wszyscy do­
mownicy udali się dp swych codzier 
nych zajęć, przyniósł Wójtcwicz z 
karczmy wódkę i począł nią czę­
stować Faul.nę A gdy już sobie: do­
brze podpił, oświadczył jej, że bez 
niej syć nic może, poczem usiłował 
ją zniewolić. Paulina poczęła ip? 
bronić, czem doprowadziła pijanego

Wówią, * e . . .
znany we Lwowie, wy ■ 

kwintny poeta St. Maykowski w Bagateli 
otwier~ teatrzyk komarowy,

ladzie to na wzór zcgraniczny teatr dla 
specjalnych szitik o poziomie możliwie naj­
wyższym, wśród którego grupować się bę­
dą 'iteraci, malarze, rzeźbiarze i . muzycy 
Lwów takiego wtaśnie teatrzyku dawno już 
pragnął, to też impreza na pewne s<ę uda 
Śliczna salka Bagatelki przygarnie więc 
prawdziwą szimę i położy kres naduży­
waniu tego teatrzyku na inne celę. Nazwi­
ska twórców teatru dają pełną gwarancję, 
że przybędzie nam miejsce godziwej', este­
tycznej rozrywki.

rrr.

MÓJ KĄCIK.
„Pamiątki historyczne' .

Niecą nikt nie sądzi, że Lwów nie 
czci swoich pamiątek! Ptzeciwnie — ma 
(La mch kult godny podziwu,

Jeden z wielu dowod 5w:
Małą- miłą uliczką , Dulębianki" ozdo­

biono niegdyś dwoma tablican." na któ­
rych wypisano p ęknie nazwę ulicy.

I oto po dziś dzień vbszą przy nich 
resztki, dc cna zeschłej zieleni świadczące 
o wysoko rozwinięten, poszanowaniu 
wszelkiego rodzaju „zabytków staroży­
tnych".

Podobnych „pamiątek" dużo znaj­
dziemy w naazem mieście.

Przechodząc ulicami rozejrzymy się 
tylko uważnie, a spostrzeżemy nie jedną 
tak nieoczekiwana, że przein je  nas pra­
wdziwym podziwem.

Ew
 -OO------
Z TARGU.
Lwów, 26 września.

Ceny nabiału: 1 1. mleka 30 gr., 
kwaterka śmietany 35—40 gr., 1 kg- 
maslla 4.20—4.40 zł., 1 kg. sera 1— 
1.20 zł. *  i  i -i

Jara PO 12 i 13 gr.
Jarzyny: 1 kg- kartofli 8—10 gr., 

cebuli 25— 4C gr., bujaków 10 gr., 
marchwi 10 gr., pomidorów 80 ,gr. do 
J^zL.jgłówkt kapusty 15 -gr., kulaiio-

Owoce: jabłka po 20—50 ,gr. za 1 
kg., gruszki 30 gr. do 1.20 zl„ śliwki 
20—60 gr.

— Konkurs na napisanie nowej 
gramatyki POlsk'ei ogłosił minnster 
oświaty, dr Stanisław Grabski, a 
równocześnie w okólniku zalecił, a- 
by w szkołach średnich nie używa­
no gramatyki prof. Szobera, która 
ma być za trudną dla młodzieży 
szkól średnich.

— Utoaiński mieszany chór pou 
batutą Dymitra Kotką. Dnia 1, 2 i 
3 (Października b. r„ w saii Bomu 
Narodnego we Lwowie (ul. Rutow- 
skiego 1. 22), odbędą się koncerty 
chóru ukraińskiego pod batutą Dy­
mitra Kotka- Męski chór p. Kotka 
'znany jlest u nas ze iswofch wystę­
pów w zeszłym roku. — B ile ty  do 
nabycia w • Ńarodnej Torhuwli’1.

już; Woitowiczą do wściekłości. A 
gdy na dobitek powiedziała tniu, że 
go nie cierpi, tęn dobył rewolweru, 
pozamykał drzwi na zasuwki i mi­
mo próśb i błagań nieszczęsnej 
dziewczyny przyłożył jej lufę do 
uchą I strzelił. Następna kulę ipttize- 
znaczył dfe salebie1.

Gdy w południe wrócili rodzice 
Pauliny do domu zastali w kałuży 
krwi leżących na podłodze ciężko 
ranną córkę i zimne zwłoki Wolto 
wicza. -

WojciechowsKą odwieziono do 
szpitala, a zwłok* Wojtowicza ode­
słała komisja sądcwo-lekarska ze 
Zborowa do instytutu medycyny 
sądowej we Lwowie-

Co się stało w  mieśc ie ?
— Przejechana przez rower. Te­

kla Mazur, 28-letrii'a służąca, potrą­
cona przez iower na ul. Gródeckiej 
upadtiai tak nieszczęśliwie, że złama­
ła nogę oraz odniosła wiele obra­
żeń na oałem ciele. Odwiezione ją 
do szyitala. Rowerzysta Kbiletgł-

— Ogień kominowy. P^zy ul. Fur- 
mań.skfej 1. 6 powstał pożar komino­
wy z powodc silnego opalania tniesz 
czącego się w tym domu pieca pie­
karskiego. Straż pożarna ogień uga­
siła.

— Podziurawiony Jacuszko. Hali-
cziyn Miidhaf z  Zimnej Wody i Kaiir 
Piotr 'ze Lwowa napadli wczoraj na 
Jacuszke Jana, robotnika <zj Mszany, 
na ul Dojazdowej obok dworcai i 
pokłuli go bez powodu nożami. Jai- 
cuszikę odwieziono do (szpitala, na­
pastników zaś dio kryminału.

— Nieuczciwa służąca. M&rcin 
Black, kupiec, 'z&.n. przy ul- Lwiej
1. 11/ doniósł policji, że służąca 
Marja Ruszyło w czasie nieobecno­
ści jego w domu skradła suknię Je­
dwabną, obuwiie i bieliznę waatości 
150 zł. Nieucztoiiwą służąicą areszto­
wano.

— Pokąsana pr?ez wściekłego 
psa, Genia Tutlen, 27->liet,uiia służąca, 
przechodząc przez ul. Żółkiewską 
została Pokąsana w z ez  wściekłego 
osa. Pogotowie odwiozło ją do szpi­
tala.

— Gentelman włamywacz. Ska­
zany na kilkuletnie Więzienie wła­
mywacz Jan Dydiuk, który zbiegł 
jeszcze 19 bm. z „Brygidek" zgło­
sił się wczuraj dobrowolnie do wię­
zienia.

— Kradzież radium Policja w 
Bra'tlislawie odniosła się do władz, 
poiskiich z prośbą o pomoc w ści­
ganiu złodzieja, który między 8

. sip.i nmia a. 7 .wrjrAtlia clcradl w  Rra,_
tisiawie IiJ miligramów radu, warto­
ści lOO.uOO kor. cz. — _____

—  Czyje dziecko? Marja Korga, 
żarn. przy ul. Janowskiej 1. 124 przy­
trzymała zbłąkaną 5-Ietnią dziew­
czynkę. Na imię jej Anastazja i mó­
wi po rusku.

— Czyj koń? Post Krupicki przy­
trzymał wczoraj na Wysokfitm Zam­
ku błąkającego się bez. opiek! śnia­
dego konia,

Kupi# kamieniczkę z walnem mie­
szkaniem w 1 a’bo Hr dzielniej, Oferty 
pod .Paw ian" dc admi nstraeji. 262

Samobójstwo ucznia 
na głównym dworcu.

Lwów, 26 września.
Na drugim torze na dworcu głów­

nym znaleziono zwłoki mężczyzny,
przejechane przez pociąg. Ustalono, 
że należą do Stanisława Dewhana, 
ucznia, lat 17, z Zimnej Wody.

W  Lście znalezionym przy zwło­
kach podaje Dowhan, Iżle popełnia 
samobójstwo, jednalk nie wyjaśnia 
przyczyn.

ś w ia t a .
Spisek komunistyczny wykryty 

został w S.aierno, we Włoszech. A- 
resztowano 62 komunistów.

Podatek na pijaków j palaczy.
Meksykański Stan Tabasci nałożył 
specjalne podatki na tych, którzy w 
miejscach publicznych znajdują się 
w stanie Pijanym lub1 też palą

Bandyci na Olimpie. Żandarmeria 
grecka 'zlikwidowała szajkę bandy­
cka, która ukrywała się na Olimpie. 
Głowę herszta bandy, za którego 
schwytanie naznaczono nagrodę mi­
liona drachm, po ścięciu bandyty, 
wystawiono na widok publiczny.

Z kraju.
Na dwa tygodnie twierdzy skaza! 

sąd okręgowy w Warszawie redak­
tora „Głosu Prawdy", p. Stpilczyń- 
s ki ego, za  udział w pojedynku z b. 
ministrem wojny, gen. Szeptyckim.

Wyjaśnienie. P Chwanczyński, b.. 
administrator „Polonii" katowickiej, 
prostuje w pismach warszawskich 
pogłoskę 'podaną także przez nas),, 
jakobti dopuścił się sprzeniewierze­
nia na szkodę wydawnictwa i że na 
własne swoje życzenie, na skutek 
rozibieżntiśei zdań co do sposobu 
kierowania przedsiębiorstwem, u- 
stąpi z Łairządu spółki wydawniczej 
,Polon ja".

Malwersacje w kaliskim urzędzie 
skarbowym wykryte zos,taiły one- 
gdaj. Aresztowano kilka osób. Szko­
da wync si około iGO.OOu zł.

— Morderstwo na tle erotycznem. 
Wczoraj w 'Puławach koło Sanoka 
zostało popełnione morderstwo na 
tle ero:tycz,nem. Leśny, Miichał Ha­
merski od dłuższego czasu odgrażał 
się 19-letnlej Marji Hryńczak, że ją 
zabije, gdy będzie romansować z in­
nymi. Wreszcie Wczoraj groźbę swą 
zazdrosny kochanek wykonał, kła­
dąc trupem celnym strzałem z kara­
binu niiewilerną kochankę. Morderca 
zbiegł w oKoliczne lasy.

fturjer Radiowy
PROGRAM RA DIOKONCERTÓ W 

n a  d z i ś .

Berlin (505). Godz. 20.30. Wesotfc 
zakończenie tygodnia- — Godz 
22-30. Muzyka taneczna'.

Wrocław (418). Godz. 20.30. „Do- 
rina i przypadek”, komedja z mu­
zyką Gilberta.

Drezno (292). Godz. 20.15- W ie­
czór drezdeńskich kompozytorów 

rrankturt v470). Gocis.. ia.30. „lann 
hauser”, opera Wagnera.

Hamburg (395). Godiz, 20.00. „Ma­
rja Stuart”, tragedja Schilera- 

Lipsk (454). Wieczór ziwiązku Kia. 
i koncert orkiestry radj'0(w!et.

Monacnjut.i (485). Godz. 20.00. Mu­
zykalne kurjosa. — Godz. 21.45- 
Koncert kapeli radjpwej.

Stuttgart (443). Godz. 20.00 W ie­
czór duetów skrzypcowych. —  
Godz- 21.30. Kabaret radjowy.

Wiedeń (530). Godz. 20.00 „Gdzie 
skowronek śpiewa”, operetka Le- 
hąira. — Godz. 22.0C. Wesoła muzy­
ka k8!D0U Gan^bergera.

Rzym (425). Godiz. 21.00. Koncert, 
wokalno - instrumentalny.

Zurych 1515). Godz. 20.30. Wieczór 
zabawo,wo - taneczny.

Szczegółowe programy, części do 
budowy supe "heterodyny, ultrady- 
ny na składzie. Porady fachowe i 
rzieniafy amerykańskie bezpłatnie 
w tirrn.e „Kinoiot 4, Lwów, ul. Trze­
ciego Mgfa 11 A,

Na D JSŁANR _________
iP)F.CjALlŚTA chnmb wenerycz., skórnych

' Dr. SCHWARZ ".“Slk
powsz. p o w ric ił Lwńw, Słowackiego 4., n a-
nczeciw głiw  poczty Leczenie plam. b-o- 
lawek, tłosnw ELEKTROLIZĄ i LAMPA 

KWARCOWA. T c  lo-61 202

P ro f. D r. J i  T . H
oraynuje obecnie 2Ż6

we Lwowie, Sykstuska 43
od 3-ciej do 4-lej popołudniu.

OKULISTA
dp. Leon G p u d e p ,  ord yn ują  

p rzy ul. Rom anowlcza 7, 
od godziny 12-1, 3 — 5. 234&

-----------XC X----------

Krwawa tn ge d ja  rozwydrzonego młodzieńca.
Zamordował narzoczong, poczem popełnił sairsnój^two.
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Od dłuższego już czasu jest Bank Związku Spółek Zarobkowych 
wogóle. a jego Oddział Lwowski w szczególności, przedmiotem napastliwej 
oszczerczej kampanji prasowej ze strony „Gazety Porannej".

Sądziliśmy, że ogólnie znany charakter tego dziennika uwalnia nas 
od obowiązku reagowania na te oszczerstwa i kłamstwa. Ponieważ jednak 
ciągłe bezpodstawne ataki nie ustają, a dłuższe milczenie z naszej strony 
mogłoby być fałszywie tłumaczone, stwierdzamy:

1) Artykuły „Gazety Porannej" nas dotyczące, ocierają się bądź 
to na gołosłownych frazesach, bądź też na zupełnie zmyślonych i kłam­
liwych faktach.

2) Kampania prasowa przeciw nam rozpoczęła się z chwilą, gdy 
p. Grodkiemu, dyrektorowi Spółki Akcyjnej Wydawniczej odmówiliśmy 
kredytu.

Uważamy, że dla wszystkich naszych klientów najlepszą odpowiedzią na oszczerstwa 
i kłamstwa jest nasze w obec Nich postępowanie, wszystkim zaś innym przytoczone w ylej okolicz­
ności za wystarczające wyjaśnienia posłużyć winne* 

Powyższem oświadczeniem uważamy sprawę dla nas za wyczerpaną. 266

ZARZĄD ODDZIAŁU LWOWSKIEGO
BANKU ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH.

Kurjer ekonomiczny.
Targi gdańskie, otwarte 24 -b. m., 

wypadły bardzo mamle. Eksponaty 
wystawiło 300 fiflfc z czego pol­
skich 50. W targach bierze udział 13 
państw.

GIEŁDA LWOWSKA.
Targ akcyjny ożywiony. Zafańie- 

reśowanie dla akcji Bk. Przemysło­
wego i Chodoruwa, których poszu­
kiwano przy cenach zwyżkowych
i nie dostateczniej podaży. Kurs,'a 
reszty papjerówf kształtowały się- 
niejednolicie, popyt dość znaczny, 
podaż częściowo, nie wielka. Posziu- 
ikilwano: Ćmielów, Gatfoiiię. Ofiaro­
wano P. Nafn? w  większej ilości, 
przy braku chętnych kupna Akcje 
handlowe bez transakcji'. Tendencja 
niejednolita. Usposobienie silniejsze.

Następne zebranie we. wtorek 29
b. nff

Kursa lwowskie: Bk. Przemysło­
wy 0.20 0.21, Browary 7.90 7.95, 
Chodorów 3.10 3.15 4.20 3.25 3.30, 
Chybie 3.75 3.80, Ćmielów; 0.33, Ga- 
zoilina 0.85 0.90 0-95, Oikos 0.85 0.90 
0.95, P. Nafta 0.20, Tesp 2.80 2.90, 
Zieleniewski 10.40.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Z pcwodu pięknej pogody i ro>bót 

polnych dowóz zimimejszony. W  ślad 
zatem podaż nieco osłabła. Ceny 
naogół uurzymane. Tendencja usta­
lona. Usposobienie spokojne. Na­
stępne zeoranie giełdowe we w bo­
rek 20 b. m. Pszenica krajowa biała 
735 gj. 2100 do 22-00 zł. Pszenica 
krajowa czerwona 23.00 do 24.00 zł. 
Żyto małopolskie 700 gr. 16.50 do 
17.25 zł. Owies małoiaolski 430 gr.
15.00 do 16.00 zł. Ceny szacunkowe 
bez transakcji .

OBROTY PRYWATNE.
Wczoraj uendencja w dalszym 

ciągu zniżkowa. Obroty1 ożywione. 
Doi. amer. 6-26 do 6.28, doi. kamad. 
5.70 do 5.75, kar. czeskie 0 17 ki do 
0.17 3/4, leje. 0.02^ do 0.02 3/4, fr. 
Hanc. 0.27 do 0.2714, fr. szwajcar.
1.13 ao 1.15, funty szterl. 28.00 do 
28.20.

Złoto: 20 kor, 24.20 dio 24.40, 20 
frank. 22-70 do 23.00, 20 mank. 2800 
do 28.40, 10 rubli 30,50 do 31.50.

W ssrawie Gazów Wscfioflnicli.
Jako nabywcy pakietu 100.000 

sztuk akcji „Gazów Wschodnich” 
wobec Polskiego Banku Przemy­
słowego wystąpili we Wiedniu, 
dotychczasowi poważni akcjonarju- 
sze Spółki Akcyjnej dla prze­
mysłu naftowego i gazów ziemnych 
a mianowicie członkowie Rady 
Nadzorczej pp. Goidmann i Kreis- 
berg, ten ostatni, jest nawet człon­
kiem Komitetu Wykonawczego.

Jak się dowiadujemy ogólna 
sytuacja gospodarcza zmusiła Pol­
ski Bank Przemysłowy du tej 
transakcji zwłaszcza, że nadzieja 
zrobienia tego interesu z grupą 
włoską nie okazała się możliwą do 
zrealizowania w najbliższej przy­
szłości

Podług informacji, otrzyma­
nych pi zez nas z Warsz3wy Pol­
ski Bank Przemysłowy wciągnięty 
jest w  akcję sanacyjną Mmistra 
Skarbu i otrzyma dostateczne fun­
dusze dla przeprowadzenia dal­
szych interesów.

-00 --------

Spalił kochankę w piecu,
Newy Jork, we wrześniu.

Struż fabryki w Nowym Jorku u- 
trzymywał od dłuższego czasu sto­
sunki z żoną swojego przyjaciela.

Ont gdaj zaszła między mmi 
sprzeczka, w trakcie której stróż u- 
dei/ył kochankę siekierą, a następ­
nie żyjącą jeszcze rzucił do fabrycz­
nego pieca i spalił. Przyczyna tego 
kroku miało być zachowanie sie 
kochanwi, która przetrwoniła wszy­
stkie jego oszczędności. Pieniądze 
te miał on wysłaC do rodziny miesz­
kającej w Polsce. Zbrorniiię musiał 
ów stróż przygotowywać jeszcze 
przedtem skoro umyślnie podtrzy­
mywał ogień w piecu fabrycznym, 
aż do chwili jej przyjścia. Na krzyk 
palącej się niewiasty nadbiegli są- 
siedzi i w tęn sposób onydne mor­
derstwo wyszło na jaw. Zbrodnia­
rza aresztowano. Nie okazuje on 
żadrej skruchy z powodu popełnio­
nego czynu.

M I E J S K I  T E A T R  W I E L K I
Sobota, 26-go w-ześnia 1925 r. 

Początek o godz. 7-30 wieczorem ,

t  Y E O W K A
Opera w 4 aktach Halevy’ego 

O SO BY:
Jan rran riszekd i Brogni, kardynał i pre­

zydent Rady . . . Michał Maiiini 
Księżniczka Eudoksą synowicą cesarza 

Sydonia Rotowska 
Książę Leopold . . . K, Kwiatkowski 
Eleazai, złotnik . . . Marceli Sowilski 
Rachela, jego córna . . Franc. Platówna 
Ruggiero, naczelnik miasta Konstancji 

Lenn Jelenski 
Alberti, oficer straży F. Marcdiński
Kat .......................  * * *
H e r o l d ............................. F. Szymański
Lud miasta Korstancji, świta cesarska, 
szlachta książęca, prałaci, urzędnicy i żydzi.

Kapelmistrz: Józef Lehrer. 
Reżyser: Tadeusz Łowczyński.

T E A T R  NOWOŚCI.
Początek o godz. 3 30 popoł.

Sobota, dnia 26. września 1925 r.

„NOC Aft rONJł"
komedja w 3 aktach, 4 odsłonach przez 
Melchiora Lengyeli Tłómaczenie Jadwigi 

Migowej 
O S  O 3  Y  :

Wincenty F a n c z y ..................Kalinowski
Antonja, jego żona . . .  . B rwińska
Piri . . . .................................Galicka
Bela Kuwuszy.............................S ~s land
Reginald Barker, kapitan ang. Kwiatkowski 
Gyuri Tomasy, praktykant rui. Milski
L ia ................................................Szczęsna
M a r o s z a ..............................   .Jankow ska
T o a o r ..........................................H“.benstreii
starszy k e in er............................ tsejarowsk'
Kelner P i s i a .............................Przystawski
Agent g iełd ow y........................ Furtne*
jego  żona , ............................ Rowińska

: ire, prymas cyganów . . . »  *  *
K u ch ark a.................. .... Fybicka
juika, pokojówka . . . . .  Hierowska
W o ź n ic a ..................................... Kopczyński
Pierwszy i trzeci akt rozgrywa się przed 
dworem Fanczych, drugi akt w elegan­

ckiej restanracji hotelowej w Peszcie.
Kierownik litera cki Jozef Jedlicz. 

Nowe dekoracje: Z. Całka 
Reżyser: juljan Dobrzański

Początek o godz 7 30
Taniec o północ?

Sztuka w 4-ch aktach Karola Mere
Tłumaczenie Jah-Śm itchow skiego.

C SOBY.
And,ze' Maurand . . . Kwiatkowski 
Baron Reynaud . . . .  Barwinski
Jan D aniel...........................Stępowski
D zien n ik arz ...................... Fei.,ier
L o u c n a rd ...........................R lski
De B re g a illo n .................. Bielecki
D o k t o r ............................... Lewicki
De L e s tfa g c is .................. Jasiński
Bermieim .  ..................  *  * *
P a w e ł................................... Hebunsii-eit
Man^ Teresa Reynaud Zielińrka 
Pani de Fontagnes. . .  Szczęsna
Pa.i' L ie g e a rd ..................Skrz; dlowskc
Pani de Lesiingois * . . H.erowska
Ludwika  ...........................Rybicka

i P ielęgniarka...................... Galicka
i Rzecz dzieje się współcześnie w Paiyżu. 
I Reź fs e r : Dyr. Henryk Barwińsjd.
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KURJER SPCRTOWY.
LEKKOATLETYKA W ROSJI 

SOWIECKIEJ.
iW Moskwie odbyły się wielkie 

zawody 'ekkoatietyczne, mające 
dar swojemi' wynikami całemu 
światu obraz, jak wysoko stoi 
sport w SSSR. Sport jest tam tra­
ktowany nadzwyczaj „pieczoł owi­
cie", lekkoatleci sg oddzieleni od 
reszty ludzi i ćwiczą.

Biegi. 100 i 400 mtr.: Podrajeckij
11.5 sek. i 51.7 jgk.; 800 mtr.: Ki- 
wikies 2 min. 01.3 sek.; 1500 i 5000 
m tr .: Opics 4 min. 14.1 sek. i 16 
mim. 19 sek.; 110 mtr. z płotkami: 
Familjant. 17.7 sek.

Skoki. W dal: Suworow 630 cm.; 
O tyczce: Brandt 3 mtr. 40 cm. 
f' Zawody pan. Bieg 100 mtr.: Żu- 
rawiewa 13.7 sek.; skok w dal: 
Żtirawiewa 473 om.; skok w zwyż: 
Żurawiewa 140 cm.

'Jan widzimy, wyniki męskie nie 
sa nadzwyczajne, a zwycięzcami;, 
sąjdiząc po nazwiskach, są: Polak, 
Węgier, Finn, Niemiec i wreszcie... 
Rosjanin.

’ TILDEN MISTRZEM AMERYKI.
Wiliam Titden zdobył po raz pig- 

ty  z rzędu mistrzositiwo tenisow e 
Ameryki, zwyciężając we finale 
tuinrieju w Netti! Forest Jobnsdona 
4:6, 11:9, 6:3, 4:6 i 6:3.

Turniej piłki ręcznej młodzieży 
szkół średnieh zainicjowało Towa' 
rzystwo Zabaw Rucnowych, a wy­
losowane drużyny grają w nastę­
pującym porządku: w soboitę, dnia
26 b. m., seminarium % gimnazjum 
XI A od godziny 4 po poł. — w nfe 
dzielę, dnia 27 b. m., gimnazjum IV 
B z gimnazjum XII od godz. 3 po 
poł. — w niedzielę, dnia 27 ib. m., 
gimnazjum IV A z gimnazjum I b 
od godz. 4 po poi. — w poniedzia­
łek, dnia 28 b. m., gimnazjum I A z 
gimnazjum IX od godz. 4 po poL

Reprezentanci drużyn zwycię­
skich zgłoszą się o godz. 5-eJ po poi 
w poniedziałek w Parku T. Z. R., 
-celem otrzymania dalszych wyni­
ków losowania.

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY 
BOKSERSKIE W  POZNANIU.

W1 najbliższym czasie Poznań bę­
dzie terenem pierwszych w Polsce 
międzynarodowych zawodów bok­
serskich. Z zagranicy przyjeżdża 
trzech wybitnych bokserów nie­
mieckich: Klemp, Stor i Tiedeman, 
członkowie klubu bokserskiego „He. 
ras z Berlina. Klemip jest mistrzem 
Niemiec i odniósł już nie-jedniokro- 
knie szereg poważnych sukcesów.

-oo-

Kpcnika tarnopolska.
Jubileusz 10-lecia Policji Państw. —  lustracja Związku

strzeleckiego.
(Od naszego karespondeinua.)

Tarnopol, 24 września.
(f) Jubileusz 10-ietni Policji Pań­

stwowej obchodziło miasto nasize 
uroczyście w niedzielę. Po nabo­
żeństwie i kazanilu w kościele pa­
rafialnym ruszył pochód do sali S-o- 
k-oła, gdztó o godz. 11 rozpoczęła 
się Uroczysta Akademja.

Zagaił ją pięknem pnze:mó-wie- 
nieim prezes komilt. obcihoidi. komi­
sarz miasta dr. Lenkiewicz charak­
teryzując stosunek speczeńsitwa do 
Pol. Państwowej. W ciągu akade­
mii w podniosłej mowie podzięko­
wał inspektor okr. P. P. Tarnawski 
o-bywaitleiMwu woj. tarnop. za obja- 
wy zaufania do Pol. Państw-, a gdy

wspomniał, że w samym roku 1924 
w waice z występkiem padło S5 
policjantów, cała: publiczność sa-
morznitnie przez piowstanie- uczciła 
icfy pamięć. Śpiew „Barda-* pod ba­
tutą.- radcy Kochmiana i konceml intn 
zyiki wojsk. 54 p,p. kres. pod ba­
tutą kap. Toczyskiego ożywił prze­
bieg akademii.

Związek Strzelecki w Tarnopolu 
zlh-s-trowail-i w -niedzielę 20 bin. z ra- 
mieni,a Zarządiu okręgowego ko­
mendant okręgu lwowskiego i prof. 
Wójcik. W posi-edzieniu Zarządu 
Obwodowego pod; przew- dyr. 
Wrony, wzięli: udział itiakże komen­
danci w-szysitkich oddziałów.

-xo x-

Kurjbr literacki.
„Pragcr Presse* o Żeromskim

Podając wiaidomość o wynikach 
próbnego plebiscytu „Wiadomości 
Literackich1* na pytanie „Kogo wy­
bralibyśmy do Akademii literatury 
polskiej**, podnosi „Prager Presse" 
Popularność Żeromskiego jako ob­
jaw charakterystyczny. Żeromski 
przedstaw ia — pisze wspomniany 
dziennik — niewątpliwie nai,silniej­
szą potęgę w duchowem życiu Pol­
ski f i  najbardziej reprezentatywną

osobistość całego narodowego ży­
cia. Spór na temat „Przedwiośnia" 
jest jeszcze jednym dowodem zna­
czenia tego pisarza i przejawia się 
w nim cala psychiczna struktura 
polskiej współczesności.

Śmierć wybitnego pisarza nie­
mieckiego. W Berlinie umarł za­
służony pisarz, krytyk, poeta i dra­
maturg, Montz Heimann, którego 
Haiuptmann nazwał ongi „sumie­
niem niemieckiej literatury**.

Pewny, stały dochód nieprzeszkadzający 
żadnej pracy, otrzy­

ma każdy. Fachowość i kapitał zbyteczne. Natychmiast
przyślijcie adres a otrzymacie objaśnienie. Na koszta

załączyć jeden złoty. 259
Y/arszawa i. skrzynka pocztowa 320.

przekonali s:ę, że Perlmutter3 
ultramaryna jest najlepszą i naj­
wydatniejszą farbą do bieli­
zny, wapna i d'.a celów 
— — malarskich. — —

FABRYKA ULTRAM ARYNY, CH. P E R L M U T T E R  
Lwćw, Zniesienie. —  B iu ro : Słoneczna 26 269

W S Z Y S C Y
I

I

E X P u R T E R  poszukuje
wielkich partji PARAFINY — wosku Transparent 1-a 
u fabrykantów — rafineryj. którzy do kartelu 

» * ■ należą. 258
Oferty pod N. 4835 do ekspedycji anonsów 
Ost -  International, Gdańsk, Jopenga ise 44.

Kupno i sprzedaż.
CU TRA  wszelkiego rodzaju 
1 przerabia na modne fa­
sony, przyjmuje ao chemi­
cznego farbowania oraz uży- 
war e w komis. Do zbioro­
wych zamówień wyjeżdża

misyjne, ćyrkularki d o s t a r c z a l i ś c i e  ^  Prowir,c^  iak 
.-„4 c iI , .mI, I -7Ati..-«... w iatach  przedwojennych z

kolekcją najmodniejszych fu-

p O F  MY do rur betonc - 
‘ wych, walce młyńskie, 
łożyska, sprzęgła, wały trans-

inż. Słowik, 
ska 94.

Zarząd powiatowy w Brzeżanach
ogłasza

K O N K U R S
ia posadę lekarza okręgowego z siedzibą w Narajowie 
nieście, oddalonego od m. Brzeżan 16 km., a do stacji 

kolejowej Dunajów 7 km.
Do okręgu sanitarnego należy 16 gmin z ludnością 

13.016 mieszkańców.
Pobory według XII. kategorji nłac urzędników pań­

stwowych wraz z ryczałtem karce,arvjnym i na objazdy 
służbowe

Podania należycie ostemplowane nal“ży wnosić do 
Zarządu powiatowego w Brzeżanach najdalej do dnia 
30. października 19 25 przy za^czeiu : i )  dyplomu lekar­
skiego, 2) metryki chrztu, 3) świadectwa przynależności, 
4) świadectwo odbytej conajmniej 2-letniej praktyki 
cksrs .ticj c.

p. o. Sekretarze: Komisarz rządowy starosta :
Roskusz wr. 248 jakubsch' wr.

kamia „ECodopue11
L w ó w  P i e l £ B . r s k a  8 3 .  

Zaprasza z okazji nowych zbiorów wszyst­
kich włościan do wymiany ich surowców tj.
lnu, konopi, kłaków, przędzy i wełny za 
różne najlepsze płótna cajgi w sypy 

obrusy ręczniki i t. p.
Zlecenia z prowincji uskutecznia się odwrotną 

pocztą. — Zc zszywanych szmatek wyrabiamy bar­
dzo ładne chodniki. 209

SALONY
Rudolfa

SKLADN.CY

NEUWELTA
zaopatrzone są w najnowsze

Kapelusze damskie
Najobltszy wybór 1 Najniższe ceny!

Doborowa usługa!

PI. Marjacki 8. K azim ierzow ska 25. 
ul. Krakowska 25. Gródecka 72.

-  KAPELUSZE męskie -
Specjalny cennik do końca września 
K a p e lu sze :

B o r s a l in o ........................... . Zł. 37.50
„Halban" i .D am ask" . • „ 35 -
filcowe w>. I. jakości ■ n 2 0 . -
włoskie wełniane . . . . „ 18.50
wełniane własne 1. j. . „ 12.50

Sprzedają składnice

Rudolfa N e u w e i t a
Plac Marjacki 8. Kazimierzowska 25. 
Krakowska 25. Gródecka 72. 263

Zapisujcie się
do Ligi Obrony Pow etrznej 

Państwa.

Lwów Żółkiew- 
237

Nauka I wychowanie.

DOSZUKUJE lekcji ze szkól 
r  powszechnych. Zgłosze­
nia do administracji pod “A".

257

1 fiZUDNi d’italiano, Gwara 
szwili, Grodzickich 2.

242

Posady i prace.

D U 1 Y N 0 W A N A  siła 
letnią praktyką

z długi 
.  . biurową, 

pisząca bieg, na maszynie, ze 
znajomością buehalterji zmieni 
posadą od 1 października b. r. 
Zgłoszenia do administracji 
„Kurjera Lwowsk." pod „Zdol­
na*. 228

VDOLNA siła biurowa zdłu- 
. goletnią praktyką w naj­

poważniejszych instytucjach, 
biegła maszynistka," Doszu­
kuje posady. Zgłoszenia pod 
,Zaraz" do Adnin. „Kurjera 
Lwowskiego".

DUCHALTER-buansista, ru- 
tynowany kupiec poszu­

kuje natychmiast zajęcia. 
Zgłoszenia pod „A“ 253

Różna.
I TCZOWY znalazca zwróci 
y  zguDiony po-tfel w dniu 
23 września z dokumentami 
“.a nazwisko Władysław 
Hrabin, Batorego 36, oficyny 
parter. 256

ter udzielając kredytu P. T . 
Klientom. Ceny umiarkowa­
ne, wykończenie powierzo­
nych mi 2 amówień sumienne 
i >u aktualne. Władysław 
Solik, Lwćw ul. Kurkowa 
5|U (vis a vis kościoła OCk 
Karmelitów). 2310

M ieszkania.
I EKARZ poszukuje w śród- 

mieściu 4 pokoji z ku­
chnią. Zgłoszenia z podaniem 
warunków do administracji 
pod „Śródmieście". 247

i utrą
według wzorów najmo­
dniejszych po cenach 
umiarkowanych poleca

Magazyn futers 
E. S O L I K
Lwów, SOBIESKIEGO 4.

Kim jesteś ? ,
Nadeślij ch a ra k te r niem a sw ój, lub  
zainteresow anej osoby, zakom unikuj: 
im ię, ro!c, m iesiąc urodzenia. Otrzy­
masz szczegółową analizę ch arakteru , 
określenie zalet, wad, zdolności, prze­
znaczenie. A nalizę w ysyłam  po otrzy­
m aniu 3 złotych . O sobiście przyjm uję- 
od 12—7. P rotokoły , odezw y, podzię.- 
kow ania n a jw y b itn ie jszy ch  osób sto ­
licy. W arzzaw a, Psych  o - G rafolog, 
S Z Y L L E R -S Z K O L N IK , P iękna 2 5 -9 .143

Popierajcie cele 
Tow arzystw a 
Szkoły Ludowej.

Ofiny ogłoszeń :  ? a. i , , i ! ek™)1i.C^.a ^n°_gr- „ Nf  pierwszej kolumnie 50 gr. Przed kroniką
i sprzedaż 8 gr.

»■* ■ i w  rubryce „Repertuar" 40 gr. Po kronice, koi..unikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Diubne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr Kupno 
•. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty p0 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50°/o drożej.

Nakładem Nowej Spółki Wydawniczej. Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński.
Z drukarni Folskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17, Tel. 29*19. pod zarz. Z Kiełbusiewicza.


